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GAZETA LWOWSKA
P r e b a es o r a ł a  

j a m i e  j u o  v? a: j m i e j s e o w a :
rocznie . . .  32 K., I ćwierftrsezsls 3 K. — h. E rsczsis . - . 24 K. I ńwlsrćreszRb . . 0 E .
pńłrsoznls . . 16 K. | mleaięczsiie 2 E. 70 b. | półrocznie . . 12 K. | ssieslęaznl® . . . 2 E.

W Niemczech 3  K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 E. 80 h. m iesięcznie.
„Przewsćnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do „Cłazety Lwowskiej", otrzymują eato- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, źwiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 R.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni potwiąteeznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 bal., 
pocztą 13 bal. — Biura Redakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Kaus- 
nanna I. 9. — L isty należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

CZĘSC URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
października b. r. zamianować najmiłościwiej 
nadzwyczajnego profesora budownictwa użyt­
kowego i kolejowego na Politechnice we 
Lwowie, Jana L e w i ń s k i e g o ,  zwyczajnym 
profesorem tych przedmiotów we wspomnia­
nej Politechnice.

P. Minister skarbu zamianował star­
szymi zarządcami podatkowymi dla okręgu 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie, zarząd­
ców podatkowych: Antoniego K l i m c z y k a ,  
Macieja B e r e z o w s k i e g o ,  Macieja L i­
p o w s k i e g o ,  Mieczysława H 1 e b o w i ck i e- 
g o, Antoniego II i 1 e w i c z a, Franciszka W o- 
l a ń s k i e g o ,  Zygmunta Wa c h a ,  Jana R u ­
de go ,  Jana Ka c z a ,  Andrzeja S o r o k o w -  
s ki  ego,  Wilhelma M a c h n i c k i e g o ,  Mar­
celego K r a j e w s k i e g o ,  Bolesława P i l a r ­
s k i e g o  i Kornela M a z u r k i e w i c z a .

Ministerstwo handlu zamianowało ukoń­
czonego gimnazjalistę, Stanisława Oh o c h  o- 
r o w s k i e g o ,  praktykantem rachunkowym 
w departamencie rachunkowym Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
mianował anskultantam i: praktykanta sądo­

wego, dr. Włodzimierza R ó ż a ń s k i e g o ,  
byłego praktykanta sądowego, dr. Tadeusza 
R e d y k  a i praktykantów sądowych : dr. Szy­
mona B r e n n e r a ,  Kazimierza J a g i  a r  z a, 
Karola K r o p a t s c h a  i Kazimierza M a r  tu- 
s i e w i c z a.

E d y k t.

0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że dla projekto­
wanej regulacji rzeki Dunajca od kim. 147-000 
do kim. 148'900 odbędzie się wodno-prawne 
dochodzenie wraz z rozprawą ekspropryacyj- 
ną w Krościenku dnia 27 listopada 1908 i 
rozpocznie o godzinie 10 przed południem 
obejściem uregulować się mającej przestrzeni.

Komisja zbierze się w tym dniu o wy­
znaczonej godzinie nad Dunajcem w Kro­
ścienku w kim. 147 000 na lewym brzegu.

WTykazy gruntów, które mają być wywła­
szczone, wraz z planami wyłożone będą sto­
sownie do przepisu § 14 ustawy z 18 lu­
tego 1878 Dz. p. p. nr. 30 w urzędzie gmin­
nym w Krościenku, projekt zaś budowy w 
starostwie w Nowym Targu, począwszy od dnia 
8 listopada 1908, przez dni 14 do przejrze­
nia dla ogółu.

ś£arz” '„y przec’V  projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. sta­
rostwa w Nowym Targu lub przy komisji 
na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione, a interesowani będą uważani jako zga­
dzający się z zamierzonemi robotami.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘD0WA.
Lwów, 2 lislopada.

S e j m .

(32 posiedzenie I. sesyi IX . peryodu).
Na sobotniem wieezornem posiedzeniu, 

które JE. P. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. B a de n i otworzył o godzinie 7-15 wie­
czorem, toczyła się w dalszym ciągu dysku- 
sya ogólna nad rubryką X. budżetu: R o l n i ­
c t wo .

Pierwszy zabrał głos p. D u m k a .  Mów­
ca podniósłszy na wstępie swego przemówie­
nia, źe Galicja z pośród krajów w całej Euro­
pie wykazuje najwyższą cyfrę ludności rolni­
czej na jeden kilometr kwadratowy, wspo­
mniał następnie o ogromnem rozdrobnieniu 
gruntów włościańskich i o zbyt małych do­
chodach z uprawy roli w Galicyi.

Przeszedłszy z kolei do omówienia ho­
dowli bydła w naszym kraju, sprzeciwił się 
mówca zaproponowanej przez komisję budże­
tową rezoiucyi z wezwaniem Rządu, aby w 

L §§ 11 i 18 ustawy o hodowli bydffa 
z iFszeldm naciskiem pouczył gminy o cbo- 
wiązku ich co do utrzymywania buhaja gmin­
nego i użył w razie potrzeby środków odpo­
wiednich. Zdaniem p. Dumki o wiele prakty­
czniej byłoby, gdyby zamiast obowiązku utrzy­
mywania buhajów gminnych, wyznaczano pre­
mie dla amatorów hodowli bydła, którzy po­
winni nadto dostawać z obór rozpłodowych 
cielęta odłączone po niskiej cenie, aby sami 
mogli wyhodować buhaje.

P. S o d o m o r a  wyraził zdanie, iż szko­
ły rolnicze nie przynoszą pożytku włościa-

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy !ub je g o
miejsce 20 hsl.

Tabelaryczne i liozbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłączn ie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausm&nna I, 9. W Paryżu wy­
łącznie A geneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue da Yarenna.

nom. Większy pożytek — według mówcy — 
dałyby zimowe szkoły rolnicze i wykłady na­
uczycieli wędrownych. Na tych kursach zi­
mowych powinno się kształcić także gospo­
dynie wiejskie, gdyż projektowane szkoły go­
spodyń — zdaniem mówcy — będą tylko wy­
chowywać gospodynie dla wielkich gospo­
darstw dworskich.

W końcu wyraził mówca zadowolenie, 
że komisja budżetowa podniosła subwencję 
dla Tow. „Proświty".

Członek Wydziału krajowego i szef de­
partamentu sanitarnego p. dr. P i ł a t  poświę­
cił w dłuższem przemówieniu szereg ogólniej­
szych uwag adm inistracji rolnictwa i usiło­
waniom, zmierzającym ku podniesieniu rolni­
ctwa w naszym kraju. Mówca mówił o po­
trzebie pogłębienia wykształcenia rolniczego 
wśród włościan, poczem wskazał na potrzebę 
rozwoju hodowli bydła i mleczarstwa. W końcu 
omawiał jeszcze p. dr. Piłat sprawę meliora­
c ji prywatnej, komasacyi i parcelacji.

P. W i t o s  wspomniał o rozdrobnieniu 
gruntów, wzroście podatków, zaniku przemy­
słu rękodzielniczego po wsiach, braku drze­
wa, drożyźnie materyałów budulcowych i de- 
wastacyi lasów przez spekulantów.

Na tera dyskusję ogólną zamknięto. Do 
głosu zapisani jeszcze byli p. Jedynak prze­
ciw, a pp. Cielecki, Zdzisław hr. Tarnowski, 
Milewski, Brykczyński za. Wybrano mówców 
generalnych.

Generalny mówca contra p. J e d y n a k  
skarżył się, iż niższe szkoły rolnicze zbyt ma­
łą przynoszą korzyść ludności włościańskiej, 
poczem omawiając sprawę hodowli bydła, za­
uważył, iż włościanie nie wiele korzystają z 
pomocy Towarzystw rolniczych. W końcu 
oświadczył się mówca przeciw przymusowi 
utrzymywania buhajów przez gminy, gdyż 
połączone byłoby to ze zbyt wielkimi ko­
sztami.

3)

Tadeusz Jaroszyński.

MISTRZ ANDRZEJ.
POWIEŚĆ.

I.
(Ciąg dalszy).

Rzucił się gwałtownie na otomanę i 
zakrywając sobie twarz rękoma, przez chwilę 
trwał w zadumie. Potem zerwał się, i stając 
przed gościem w pozie bohaterskiej, z ręką 
na piersiach, z głową w tył odrzuconą, mó­
wił dalej.

— Tak, mam żonę, mam rodzinę, cię­
żary, obowiązki! Teraz możecie mieć miarę 
moich udręczeń, możecie pojąć ogrom zma­
gań się, jakie w znanych wam warunkach, 
przebywałem. Teraz mogę wam to powie­
dzieć, bo się skończyła krucjata, bo nie 
boję się już waszej litości i waszego współ­
czucia.

— Teraz będę mógł spełnić najgoręt­
sze pragnienia swoje: rozwiodę Julię z mę­
żem i weźmiemy ślub legalny. To konieczne. 
Trzeba uprawnić dzieci, przytem...

Usiadł na krześle i przysuwając się z 
niem do swego słuchacza, mówił ciszej bez 
poprzedniej emfazy i deklamacji.

— Przytem... oczywiście dla mnie, dla 
was, jak mniemam, jest tylko kwestyą czczej 
formy — ustępstwo dla wymagań etyki świa­
towej, nie mniej przecież...

Zahaczył się jakoś teraz w swojej elo- 
kwencyi i jakby szukał mozolnie najwłaści­
wszych określeń.

— Idzie tu przedewszystkiem o dzie­
ci, ale przyznam się i kobiecie oszczędzi się 
tysiącznych przykrości. To trudno. Trzeba się

zgodzić z istniejącymi warunkami współ­
życia...

Tak, Jula doznała wielu nieprzyjemności.
Nie, egzysteneya taka dla kobiety czu­

łej, wrażliwej — miękkiej nie jest stanowczo 
do pozazdroszczenia.

— Wiecie — kryliśmy się z naszym sto­
sunkiem. To było konieczne. Wyjeżdżając na 
kondyeyę, jako nauczyciel musiałem udawać 
kawalera, człowieka bez więzów rodzinnych. 
Biedactwo zostawało w mieście samo całymi 
miesiącami. Często bez środków...

— Psiakość!—zaklął siarczyście — czło­
wiek jest nikczemnym egoistą.—Zostawiałem 
ją bez środków, że musiała zapracowywać się, 
ażeby wyżyć.

Potem przyszły dzieci — sprawa skom­
plikowała się jeszcze bardziej.

— Panna? Wdowa? Rozwódka? Mę­
żatka?

Ludzie są drapieżni i nielitościwi!
Wziąłem miejsce w biurze techniczaem. 

Nie potrzebowałem jeździć już po komin­
kach, wlewać olej do mózgownic arystokra­
tycznych drabów, mogliśmy razem zamie­
szkać.

Napisałem wtedy do Moleckiego — 
męża Juli, ażeby dał jej rozwód. Przybył 
sam. Het, z pod Ekaterynosławia przyjechał 
umyślnie do Warszawy, na dziesięć minut 
rozmowy ze mną. Zawezwał mię do siebie 
do hotelu. Dziwna to była rozmowa :

— Ukradłeś mi pan żonę.
— Nie ukradłem, poszła za mną do­

browolnie, z całą świadomością swego czynu.
— Kobieta ta była moją.
— Kobieta- jest człowiekiem i nie może 

być niczyją własnością.
— Skrzywdziłeś mię pan.
— Mogę dać wszelkie zadosyć uczy­

nienie.
— Naprzykład ?
— Z bronią w ręku.
— Głupstwo. Prawda, gdybym cię był 

dopędził wtedy w stepie, byłbym ci wziął 
życie bez pardonu, kazałbym zastrzelić jak

psa.... Gdybym był odnalazł was później w [ 
rok, w dwa — nie wiem — wyzwałbym.

— Ale potem.... Wiele się zmieniło.
— Dzieci moje, te z pierwszego mał­

żeństwa, ci pańscy uczniowie, wyszły z do­
mu.... Straciłem dzieci, zostałem sam, jak 
palec, i miałem czas do rozmyślań.... Roz­
myślałem w skupieniu, jak anachoreta.

— Teraz zauważyłem, opowiadał An­
drzej, że mąż Juli zmienił się istotnie, nad­
zwyczajnie. Posiwiał, przygarbił się, twarz 
powlokła mu się myślą smętnej zadumy i u- 
traciła wyraz surowości, jaką dawniej pan 
dyrektor przerażał wszystkich dokoła siebie. 
Mars, którego się bali podwładni, służba, 
dzieci i żona własna, znikł bezpowrotnie z 
jego czoła, a osiadł tam natomiast miękki, 
łagodny cień melancholii.

Najciekawszy jednak był koniec naszej 
rozmowy — spowiada się Andrzej, jakby 
pod wpływem jakiegoś mistycznego nakazu. 
Istotnie, staje się po prostu niepojęte, dla 
niego samego, że odsłania nagle przed czło­
wiekiem najtajniejsze sprawy życia swego — 
sprawy, którychby przed kilkunastu godzina­
mi nikomu za nic w świecie nie powierzył.

Chwile szczęścia są chwilami szczero­
ści. Powodzenie daje ludziom ufność w sie­
bie i ufność w innych, daje tę rozlewność 
uczuć bezpośrednich, które troska zabija i n i­
weczy. Andrzej czuje potrzebę szczerości, po­
trzebę wypowiedzenia się do dna, wyrzuce­
nia na zewnątrz tego wszystkiego, co dotąd 
trwożliwie przechowywał w niedostępnych 
skrytkach serca. Powtarza najdokładniej sło­
wa swoje i słowa tego dziwnego człowieka.

— Pisałeś pan — mówił jakoby Mole- 
cki — że macie dzieci i dlatego pragniecie 
małżeństwem uświęcić swój związek. Dla tych 
właśnie dzieci, ze względu na ich przyszłość, 
na ich los straszny, opłakany, on, Moleeki, 
zgodził się na rozwód. Więcej, on osobiście 
pomoże do przeprowadzenia sprawy.

— Jesteś pan bardzo biedny — powta­
rza słowa Moleckiego.

— O, p an ie!

— Tak jest, jesteś pan biedny, jak 
mysz kościelna. Nie wypieraj się. Znam wa­
sze sprawy, wiem o każdym waszym kroku 
od lat dwu. Wiem o wszystkiem, dlatego 
postanowiłem zaproponować ci pomoc, ażeby 
dzieci twoich, dzieci jej nie narazić na klęskę 
bękaretwa.

— Możecie sobie wyobrazić — wołał, 
zerwawszy się ze stołka, jak mię podobna 
propozycya dotknęła. Przyjąć pomoc mate- 
ryalną od męża, któremu.... ha, któremu.... 
Nie, nazwać nie umiem czynu swego.... 
Zmiażdżył mię ten człowiek okropny. Wy­
łem z bolu, szalałem....

— A byłem bezsilny. Dziś, dziś.... ko­
niec.

Jtzy gorące trysnęły mu z oczu, łzy ra­
dości.

— Dziś jestem silny, potężny.... dziś 
nic nie przeszkodzi.... Biedactwa moje!

Odwrócił się do okna. Nowakowski sły­
szał, że szlochał, jak dziecko.

Zapukano zlekka do drzwi, choć były 
nawpół uchylone.

— To ona, Jula!
Poskoczył tam radośnie.
— Wejdź, wejdź, dziecko moje uko­

chane !
— List do ciebie — mówi za drzwiami 

głos kobiecy.
— Wejdź, wejdź, złoto drogie, mamy 

przyjaciela.
Wprowadził, trzymając pieściwie za 

rękę, kobietę młodą jeszcze, choć ze śladami 
znużenia na twarzy.

Szatynka, średniego wzrostu, średniej 
tuszy, nie była może bardzo piękna i tylko 
mięsiste, wilgotne, nieco zmysłowe usta kra- 
śniały niewypowiedzianym powabem. W całej 
postaci malowała się dziwna słodycz i dobroć.

— Moja żona!

(Ciąg dalszy nastąpi).



2
Generalny mowea pro  p. Zdzisław hr. 

T a r n o w s k i  podniósłszy, iż istniejące w 
naszym kraju trzy główne organizacye rol­
nicze: galic. Towarzystwo gospodarskie, To­
warzystwo rolnicze popierają ogół rolni­
ków bez względu na narodowość i na przy­
należność partyjną, wskazał na wzrost dzia­
łalności Towarzystw rolniczych i na nowe 
kierunki ich działania. Omówiwszy z kolei 
organizacye powiatowe i okręgowe, które po­
winny być przystępne dla jak najszerszych 
kół rolniczych, zajął się następnie mowea 
Kółkami rolniezemi, które spełniają misyę lo­
kalnej organizaeyi rolniczej i życzył im naj­
lepszego rozwoju.

Nastąpiły sprostowania faktyczne pp. 
S k w a r k i  i C i e l e c k i e g o ,  poczem, po 
przemówieniu sprawozdawcy p. S t a r z y ń ­
s k i e g o ,  przeszła Izba do dyskusyi szcze­
gółowej.

P. hr. S k a r b e k  poparł wniosek p. 
Stefczyka o podwyższenie subwencyi na ogól­
ne cele rozwoju rolniczej i handlowej działal­
ności Kółek rolniczych z l2 .000  kor. na20.000 
koron, żądając nadto, aby Sejm podwyższył 
subwencye Kółkom rolniczym: najjinstrukto­
rów dla zarządów powiatowych z 7500 kor. 
na 9500 koron, na tworzenie nowych za­
rządów powiatowych z 3750 koron na 5750 
koron i na specyalne kursa i utrzymanie in­
struktora organizacyjnego z 6250 koron na 
8250 koron.

Przemawiali następnie pp. C i e l e c k i ,  
S t e f c z y k ,  W a s u n g ,  B r y k c z y ń s k i  
i ks. S t o j a ł o w s k i .  Ten ostatni mówca 
wniósł, aby Sejm ze względu na to, że wiel­
ka własność mało zajmuje się hodowlą świń, 
z pozycyi 35.000 koron, proponowaną przez 
komisyę budżetową dla obydwu Towarzystw 
gospodarskich, udzielił połowę włościańskim 
Towarzystwom rolniczym.

P. S k o ł y s z e w s k i  żądał polecenia 
Wydziałowi krajowemu przeprowadzenia ro­
kowań z Bządem w celu uzyskania wydat­
niejszej pomocy na cele operaeyj agrarnych.

Ostatecznie w głosowaniu przyjęto całą 
rubr. X., wniosek p. Stefczyka i rezolucyę 
pp. Skołyszewskiego i Lewickiego, odrzucono 
natomiast wnioski pp. hr. Skarbka i ks. Sto- 
jałowskiego.

Przv rubr. X I.: G ó r n i c t w o  (Wydatki : 
na r. 1908 — 216.530 kor., na r. 1909 
303.419 ko r.; dochody: na r. 1908— 114.000 
kor., na rok 1909 — 281.875 kor.) zabrał 
głos p. L e w ą k o w s k i  i postawił wniosek, 
ażeby Sejm uchwalił stałą subwencye roczną 
2000 koron dla polskiej szkoły górniczej ‘ 
w Dąbrowie i wstawił tę kwotę już do bu­
dżetu na r. 1909.

Wniosek ten, jak i całą rubr. XI. Izba 
uchwaliła.

Przy rubr. X II.: P r z e m y s ł  i r ę k o ­
d z i e ł a  (W ydatki: na r. 1908 — 1,344.904 
kor., na r. 1909 — 1,452.633 kor.; dochody: 
na r. 1908 — 466.887 kor., na r. 1909 —
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P A N I E N K I .

Z francuskiego.

XIV. 

(Ciąg dalszy).

— Widzisz mamo, jesteśmy najpierwsi — 
zrobił Jakób wymówkę.

Matka mrugnęła okiem znacząco.
— Ale widzisz, że nas oczekiwano?... 

Zresztą, wole, że tak się s ta ło ! Będziesz 
mógł pomówić swobodnie z panną Sayenay....

Czwarta godzina wybiła na dużym ze­
garze Begence.

— To śmiesznie — dodał Jakób. — 
Zaproszenie brzmiało na pół do piątej. A przed 
piątą nie będzie podwieczorku....

— Ba! tak blizcy sąsiedzi....
Usiadła z zadowoleniem na ciężkiej

kanapce wyzłacanej, obitej grubą rnateryą.
— Ten dom mi się podoba. Ma pań­

ski wygląd....
Jakób rzucił okiem wokoło. Tak, wcale 

nie ź le ! Te gobeliny z bohaterskiemi posta­
ciami, te obrazy ze szkoły francuskiej, te 
drobiazgi, z których najmniejszy wart był 
dwadzieścia pięć ludwików.... A ten kącik z 
fortepianem, z niską otomanką i stolikiem 
do roboty.... Milutki. Pani Dorly, zagłębiona 
w miękką poduszkę z puchem, wyrzekła:

— Fotele wyborne!
— Doprawdy, mamo, że wyglądasz 

jakbyś już była u siebie.
Ona przybrała tajemniczą minę.
— Ależ.... to się stanie, może prędzej 

niż się spodziewany.
Jakób zapytał sceptycznie:
— Z czegóż to wnosisz?
— Z niczego.... z niczego.... Moje oczy....

466.469 kor.) rozwinęła się obszerna dys- 
kusya.

P. dr. S c h a e t z e l  żądał wezwania 
Wydziału krajowego, ażeby zbadał trudne 
położenie mieszczan rękodzielników w na­
szym kraju, oraz otoczył ich opieką, zwła- 
cza zapomocą stowarzyszeń, dalej, ażeby za­
łożył patronat dla Spółek rękodzielniczych.

P. dr. L e w i c k i  podniósłszy, że prze­
mysł domowy w naszym kraju upada, gdyż 
nikt się nim nie zajmuje, a w dodatku jest 
rzekomo narażony na prześladowania ze stro­
ny urzędników podatkowych i skarbowych, 
postawił ostatecznie rezolucyę, wzywającą 
Bząd o wydanie zarządzenia do podwładnych 
urzędów podatkowych, ażeby one stawały 
w obronie przemysłu domowego i nie „prze­
śladowały" ludności rzemieślniczej podatkami. 
Nadto domagał się p. dr. Lewicki, ażeby 
Wydział krajowy udzielił subwencyi ruskiej 
bursie rzemieślniczej we Lwowie.

P. dr. B a t t a g l i a  wniósł o podwyż­
szenie funduszu na bezzwrotne zasiłki dla- 
rękodzielników z kwoty 50.000 koron na
60.000 koron.

P. K ę d z i o r  postawił wniosek z żąda­
niem poparcia włościańskich i mieszczań­
skich Spółek dla wyrobu dachówek.

P. M e r u n o w i c z  wniósł rezolucyę 
z wezwaniem do Bządu, aby przyspieszył 
otwarcie oddziału keramicznego w państwo­
wej Szkole przemysłowej we Lwowie.

Po przemówieniu p. G o e t z a - O k o -  
c i m s k i e g o  i p. S k w a r k a ,  z których 
pierwszy sprzeciwił się wnioskowi p. Kę­
dziora, drugi zaś go poparł, zabrał głos 
Członek Wydziału krajowego p. dr. J a h l .  
Mówca jakkolwiek nie ma nic do zarzucenia 
samemu wnioskowi p. Kędziora, to jednak 
musi zwrócić uwagę, że fundusz przemy­
słowy w myśl uchwały Sejmu ma służyć 
w pierwszej linii na popieranie przemysłu 
wielkiego. Zresztą fundusz ten jest już wy­
czerpany.

P. ks. S t o j a ł o w s k i  poparł rezolucye 
pp. Lewickiego i Kędziora, poczem postawił 
rezolucyę własną z żądaniem wezwania Bzą­
du, aby jak najrychlej założył w Białej szko­
łę zawodową przemysłu tkackiego.

Przemawiali w dalszym ciągu pp. dr. 
K o l i s c h e r ,  W i t o s , F e d e r o w i c z  i So- 
d o m o r a .  P. Federowicz żądał podwyższe­
nia zasiłku dla Izb rękodzielniczych we Lwo­
wie i w Krakowie na r. 1909 z kwoty 1000 
kor. na 2000 kor., p. Sodomora zaś przy­
znan i^  zasiłku w kwocie .f&OO bor. na “ ursę 
rzemieślniczo-przemysłową w Stanisławowie.

Ostatecznie w głosowaniu przyjęto re­
zolucye pp. dr. Lewickiego, Merunowicza, 
ks. Stojałowskiego, dr. Schaetzla, wnioski 
pp. Federowicza i Battaglii, oraz całą ru­
brykę XII., wniosek zaś p. Sodomory prze­
kazano Wydziałowi krajowemu.

P. Kędzior wniosek swój cofnął.

Dotknęła ręką gęstej tkaniny.
— Stary Beauyais.... rzecz, na którą 

my nie ma.... Tutaj przynajmniej czuje się 
właściwy zbytek, całkiem pewny....

— Wiem, wiem! Ferneilles, miny....
— T ak ! i nie tylko z miny powierzcho­

wnej....
Jakób nie dał jej skończyć:
— Mamo! fant!
Ona, się tłumaczyła:
— Źle zrobiłam....
— Obiecałaś przecież, że nigdy już nie 

będziesz mi o tem wspominać.
— A ciągle o tem myślę... Tak samo, 

jak za każdym razem, gdy spotkam panią 
Dange. Daremnie staramy się być względem 
siebie bardzo uprzejme, a ja  zawsze sobie 
przypominam. Ona także, jestem tego pewna.

— Już cztery miesiące temu! A mó­
wią, że kobiety nigdy nie umieją skupić my­
śli na jeden przedmiot!... To prawda, że ty, 
mamo i pani Dange nie jesteście kobietami. 
Jesteście matkami... Popatrz na mnie ! A na­
wet Marta... Ozy wyglądamy, jakbyśmy o tem 
kiedy myśleli?... Doskonale się zachowujemy. 
To daleko lepsze, niż niedobrane małżeń­
stwo!... Wszystko to fiu!... Stara historya. 
Badykalnie wygnane z pamięci.

Ona się rozczuliła:
— Jaka to piękna rzecz, m łodość!
— Spodziewam się! I w ten sposób 

nikt się niczego nie domyślił...
— Przypuszczasz?

Mam nadzieję.
Ona szepnęła:
— Tak... Niema się już czego oba­

wiać.
— Okropnie się boję!
Pani Dorly się uśmiechnęła.
— Ty nigdy nie potrafisz zachować po­

wagi!... A przecież, mój mały, trzeba już na 
coś się zdobyć teraz... Dobry wiatr zawiał... 
Idzie tylko o pokierowanie łodzią...

— Jesteś tak bardzo pewna kierunku?
— Żadnej pomyłki tym razem !... Naj­

przód jestem pewna, że Gabryela posiada 
ośm kroć sto tysięcy franków posagu... 
A dwa, czy trzy razy tyle później.

Jakób gwizdnął przez zęby z podziwem.

Następnie przyjęła Izba bez zmiany 
dalsze rubryki budżetu na r. 1908 i 1909: 
rubr. XIII. Dł u g i  k r a j o w e  (W ydatki: na 
r. 1908 -  3,147.601 kor., na r. 1909 -  
3,524.546 kor.; dochody: na r. 1908 — 
5379 kor., na r. 1909 —■ 73.240 kor.), rubr.
XIV. P e n s y e  e m e r y t a l n e ,  z a o p a t r z e ­
n i a  (Wydatki: na r. 1908 — 306.957 kor., 
na r. 1909 — 312.198 kor.; dochody: na r.
1908 — 40.000 kor., na r. 1909 — 40.000 
kor.; rubr. XV. O p ł a t y  k o n s u m c y j n e  
(W ydatki: na r. 1908 — 13.500 kor., na r.
1909 — 13-500 kor.; dochody: na r. 1908
7,492.000 kor., na r. 1909 -  7,732.000 
kor.), oraz rubr. XVI. B o z m a i t e  (Wydatki: 
na r. 1908 — 414.179 kor., na r. 1909 — 
467.130 kor.; dochody: na r. 1908 — 
1,207.500 kor., na r. 1909 -  1,282.500 
kor.).

Przy końcu posiedzenia uzasadniali je­
szcze wnioski nagłe: p. ks. P a s t o r  o za­
pomogę dla pogorzelców m. Frysztaka i p. 
D u d y k i e w i c z  o to samo dla gminy 
Milno, pow. brodzkiego.

Wnioski przekazał Sejm Wydziałowi 
krajowemu jako komisyi.

Na tem o godzinie 1 w nocy zamknął 
JE. P. Marszałek krajowy posiedzenie, na­
znaczając następne na dziś godzinę 4 po po­
łudniu.

Na porządku dziennym między innemi 
ustawa o Wielkim Krakowie.

Na sobotniem posiedzeniu Sejmu zgło­
sili wnioski:

P. S c h a t z e l :  1. w sprawie zmiany 
statutu Banku krajowego, wprowadzającej no­
wy oddział kredytu parcelacyjnego, 2. w spra­
wie ustawy o założeniu krajowego biura po­
średnictwa parcelacyjnego.

P. Oz e e z  w przedmiocie postępowa­
nia przy udzielaniu pożyczek bezprocentowych 
na drenowanie i osuszanie gruntów. 

I n t e r p e l a c y e  do Bządu:
P. T. S t a r u c h  i tow. w sprawie ni­

szczenia lasów w gminach powiatu stryj- 
skiego.

P. H a ń c z a k o w s k i  i tow. z zażale­
niem, iż władze skarbowe w Nowym Sączu 
odmówiły wypłaty kongruy za napisanym po 
rusku kwitem proboszczowi w Łabowej.

P. dr. O l e ś n i c k i  i tow. 1. w sprawie 
postanowień Bady szkolnej krajowej, która 
zabroniła młodzieży szkolnej brania udziału 
w nabożeństwach na pamiątkę zniesienia 
pańszczyzny; 2. w sprawie posady kate­
chety w 4 kl. ludowej szkole im. Szaszkie- 
wieza we Lwowie; 3. w sprawie nadużyć 
wójta w Germanowicach pow. przemyskiego; 
4. w sprawie otwarcia dla gmin pow. cie- 
szanowskiego granicy w Lublińcu nowym w 
celu pobierania drzewa; 5. co do zarządzenia 
nowych wyborów do gminnej rady w Sko-

Matka dodała:
— Z całą pewnością!
— Nigdy jeszcze nie powiedziałaś mi 

tego w sposób tak stanowczy.
— Sama od niedawna dowiedziałam 

się dokładnie... A ty sam dotychczas nie zda­
wałeś się skłaniać... Następnie, druga pe­
wność... Ona ciebie kocha!...

— Wszystko to, rzeczywiście nie do 
pogardzenia.

— Szczególnie ostatni punkt. Bo od 
niego wszystko inne zależy.

Jakób przyznał:
— Mój Boże, pewnie, że dość jej się 

podobam....
Ona tryumfowała:
—- A co? A kto miał słuszność?... Co 

ci mówiłam temu rok?... Przypominasz sobie: 
„Gabryela jest bardzo miła i jest doskonałą 
partyą...."

— Tak, tak! odemnie zależało brać.... 
Bo muszę ci coś powiedzieć, mateczko....

Głos jego spoważniał.
— Nie sam tylko posag wchodzi tu w 

rachubę....
— Ale kiedyż ona ciebie kocha!
— Tak, to co innego. Z chwilą, gdy 

ranie kocha....
— Pokochasz ją! Miłość wywołuje mi­

łość. Już ją kochasz, chociaż się tego nie 
domyślasz!

Zastanowił się.
— To bardzo możliwe. Zdaje mi się 

nawet, że tak. Jest słodka, łagodna, ma pię 
kne oczy, szczególniej, gdy się przyzwyczaiło 
w nie patrzeć i czytać ich myśli.... I cera 
delikatna, bardzo delikatna.... Och! prawdę 
mówiąc, gdyby tak można wymagać wszyst­
kich doskonałości na tym świecie, wolałbym, 
aby była trochę mniej.... trochę więcej.... 
słowem, cóż robić? zawsze to tylko deska!

— Deska zbawienia! Ożeń się najprzód, 
a potem, zobaczymy. Jestem pewna, że bę­
dziesz bardzo szczęśliwy. Główną rzeczą w 
małżeństwie jest, aby najważniejsze względy, 
konwenanse społeczne, były w zgodzie. Be­
szta sama przychodzi, razem z sympatyą.... 
A przytem, dzieci. Oto najgłówniejsze!... 
Trzeba, żebyś miał dzieci.... To jest pra­

łem: 6. w sprawie sekatur ludności przy re- 
gulacyi Sanu.

P. T r a c z  i tow. do Wydziału kraj. o 
nieprzestrzeganie praw języka ruskiego w 
szpitalu kosowskim.

* **
Z kom isyj.

□  S u b k o m i t e t  k o m i s y i  d l a  r e ­
f o r m y  w y b o r c z e j  odbył w sobotę wie­
czorem posiedzenie, na którem uchwalono 
ustalić na najbliższem posiedzeniu, jakich 
dat statystycznych i innych informacyj sub­
komitet żądać ma od Wydziału krajowego, 
względnie Bządu.

Następnie p. B a t t a g l i a  z upoważnie­
nia klubu lewicy przedstawił w imieniu stron­
nictwa demokratyczno - narodowego projekt 
reformy wyborczej, uchwalonej przez to stron­
nictwo.

Projekt ten zwiększa liczbę wirylistów 
z 12 na 21, dodając do obecnych wirylistów 
prezesów większych organizacyj zawodowych, 
jako to Izb handlowych i przemysłowych, 
Izb rękodzielniczych, Towarzystwa gospodar­
skiego i rolniczego. Kuryi uzupełniającej pro­
jekt nie wprowadza, a opiera się wyłącznie 
na zasadzie czteroprzymiotnikowego prawa 
wyborczego, na której ma być wybieranych 
140 posłów w 136 okręgach wyborczych.

W części kraju o ludności mieszanej 
polskiej i ruskiej będą osobne okręgi i ciała 
wyborcze polskie, a osobne ruskie.

Wyborcy w takich mieszanych okręgach 
będą zapisywani do ciał wyborczych pol­
skich, względnie ruskich, na podstawie wła­
snego zgłoszenia. W braku zgłoszenia w ła­
dza sama wpisze osoby obrządku grecko-ka- 
tolickiego, oraz wyznania grecko-oryentalnego 
do ciała wyborczego ruskiego, osoby zaś 
wszystkich innych obrządków i wyznań do 
ciała wyborczego polskiego. To samo posta­
nowienie będzie stosowane także wtedy, je ­
śliby obywatele należący notorycznie do na­
rodowości polskiej, żądali wpisania do ciała 
wyborczego ruskiego, lub odwrotnie.

Ma być 55 okręgów ogólnych, t. j. w 
tej części kraju, w której ludność jest wy­
łącznie polska i w której wskutek tego nie­
ma osobnych okręgów i ciał wyborczych pol­
skich i ruskich. Dalej w części kraju o mie­
szanej ludności ma być 50 okręgów polskich, 
a 31 okręgów ruskich. Wszystkie okręgi są 
jednomandatowe, z wyjątkiem czterech dwu- 
mandatowych polskich, a mianowicie: miasto 
Przemyśl dalej miasto i powiaty sądowe 
Stanisławów i Kołomyja, oraz Tarnopol i sze­
reg gmin wiejskich z powiatu tarnopolskiego. 
Lwów wybierać ma 9, Kraków 7 posłów w 
osobnych okręgach.

Projekt przyznaje czynne i bierne pra­
wo wyborcze tym kobietom, które je mają 
obecnie, oraz wszystkim tym, które skończy­
ły szkołę średnią lub seminaryum nauczy­
cielskie.

wdziwy związek ciała, jedynie trwały.... Ależ 
takie małżeństwo, to byłoby po prostu bło­
gosławieństwem. I  byłoby całkiem słusznie. 
Po takiem oszukaniu, jakiego staliśmy się 
ofiarą.... Opatrzność musiała nam to wyna­
grodzić !

— Hm! to wymaga zastanowienia. Chi 
va piano....

— Va sano. Bzeczy wiście. A ch! już się 
więcej nie dam złapać na piękne słówka!

— P s tL . — szepnął Jakób, wskazując 
na drzwi, przez które weszli — ktoś idzie.

Pani Dorly przybrała uśmiechniętą minę 
Uśmiech ten jeszcze więcej się rozszerzył:

— D oktor!
Piotr Savenay, z kapeluszem m arynar­

skim w ręku, z teką pełną papierów i ksią­
żek, zbliżał się z uprzejmością:

— Przybywam prosto z Paryża. Pani 
wybaczy mój strój... Jak to ! zostawili państwa 
samych ?...

— Przybyliśmy zawcześnie. Służący 
poszedł oznajmić panienkom.

— Są w głębi ogrodu — wtrącił Jakób.
— A ch ! tak, tenis ?... Ale państwo znają 

drogę! Chce pani, abyśmy poszli naprzeciw 
nich? Będę miał przyjemność państwu towa­
rzyszyć....

— Nie chciałabym.... — wymawiała się 
pani Dorly.

— Przynajmniej do mojej pracow ni! 
To po drodze.

— Chodźmy więc — rzekła.
Piotr poklepał przyjaźnie Jakóba po ra­

mieniu.
— Wakaeye?
— Tylko urlop. Pracuję teraz w domu.
— Nad twoją tezą ?
— Tak, „Miłość w stosunku do kode­

ksu prawa"....
— To przynajmniej będzie coś nowe­

go — zauważył Piotr — gdyż jeżeli jest coś, 
o co ustawy dotychczas za mało się troszczy­
ły, to właśnie miłość....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  u- 

chwalono na podstawie referatu p. T e r t i l a  
przedłożenie Wydziału krajowego z zezwole­
niem Reprezentaeyi powiatowej w Przemy­
ślanach na zaciągnięcie pożyczki w wysoko­
ści 68.400 K. na pokrycie kosztów budowy 
dojazdów kolejowych.

W komisyi p r a w n i c z e j  uchwalono 
petycye gmin powiatu bocheńskiego, wnie­
sione przez p. Górskiego, o ustanowienie są­
du powiatowego w Uściu solnem, na pod­
stawie referatu p. Ma i s s a ,  przekazać Wy­
działu krajowemu do zbadania i przedłożenia 
Sejmowi sprawozdania.

Delegacye.
Z ostatniego posiedzenia Delegacyi 

austryackiej.
Jak już doniosły sobotnie depesze, wy­

głosił tego dnia na plenarnem posiedzeniu 
Delegacyi austryackiej Prezydent dr. Madey- 
ski przemowę. Mówca rozpoczął rzecz swą 
następująco:

Wysoka Delegacyo! Za zbyt łaskawe i 
o ile idzie o mnie z pewnością wielce prze­
wyższające moją zasługę wyrazy uznania, do­
piero co wypowiedziane, niemniej za przy­
jazne przyjęcie tych słów przez wys. Deie- 
gacyę składam serdeczne podziękowanie. 
Skoro wys. Delegacya zadowolona jest z prze­
biegu obrad, jestto ściśle jej tylko dzieło. 
W skierowanych do mnie słowach widzę je­
dynie pobłażliwą ocenę moich zamiarów i 
intencyj, które w całości starałem się oddać 
na usługi wys. Delegacyi.

Zadanie, dokonane przez wys. Delega- 
cyę nie było łatwe. W poważnej chwili za­
częła się sesya. Przez pełen godności i pa- 
tryotyzmu bieg obrad i doniosłe wyniki ma 
sesya obecna prawo zająć w dziejach naszej 
Monarchii jedno z najwybitniejszych miejsc.

Na pierwszym planie rozpraw naszych 
znalazł się — rzecz zrozumiała — manifest 
Najj. Pana o Bośnii i Hercegowinie, na krótko 
przedtem wydany. Delegacya wyraziła naj­
zupełniejszą zgodę na ten akt Monarszy i tern 
samem, zgodnie z całą opinią publiczną Au- 
stro-Węgier wyraziła przekonanie, że doko­
nana właśnie sankcya istniejącego w rzeczy­
wistości stanu prawnego w Bośnii i Herce­
gowinie była historyczną i polityczną konie­
cznością, która mogła być przeprowadzona 
bez naruszenia materyalnycn praw trzecich, 
a musiała nastąpić w interesie wspomnianych 
krajów, w interesie Monarchii, niemniej 
w interesie powszechnym.

Moc tego tak zdecydowanego przekona­
nia objawiła się w jeszcze wyższym stopniu 
w tej okoliczności, że w chwili, kiedy szło 
o żywotny interes całej Monarchii i o 
wzmocnienie jej mocarstwowego stanowiska, 
delegaci wszystkich krajów Monarchii z 
wszystkich niemal stronnictw złączyli się na­
tychmiast w jednogłośnej prawie uchwale, 
pomimo, iż w aktualnej polityce panowało 
naprężenie, ponieważ ci sami delegaci nie­
raz najgwałtowniej się zwalczali, o ile szło 
o ich narodowościowe i polityczne programy.

Ów radosny moment zgody musi być 
z tego miejsca z patryotycznem ukontento­
waniem podniesiony, gdyż nadaje tej sesyi 
delegacyjnej odrębne znamię. Pocieszający 
ów fakt nadaje się do usunięcia pesymisty­
cznych nastrojów, które u nas w chwilach 
zaostrzenia się przeciwieństw zbyt często na­
stają. Fakt ten przekonał zarazem zagrani­
cę, że w naszem skomplikowanem Państwie 
narodowościowem pulsuje świeżo i w pełni 
siła życiowa i energii wspólnej idei pań­
stwowej i patryotyczne uczucie wszystkich 
narodów. (Olaski).

Wszyscy jesteśmy świadomi tego, że 
Monarchia spełniła z ofiarnością, wytrwało­
ścią i powodzeniem, sumiennie, przyjętą na 
się przed laty 80 za zgodą mocarstw odpo­
wiedzialną misyę w Bośnii i Hercegowinie. 
Jesteśmy dalej przekonani, że obecne przy­
łączenie tych krajów do Monarchii nie było, 
nie jest niczem innem, jak tylko pokojowem 
przystosowaniem naszej misyi do history­
cznego rozwoju faktycznych stosunków; mo­
żemy przeto ze spokojem i otuchą oczekiwać 
chwili, w której ten nasz krok uznany bę­
dzie i oceniony powszechnie jako dzieło po­
koju.

Reasumując działalność wys. Delegacyi, 
chciałbym poruszyć jeszcze jedną kwestyę, 
która wys. Delegacyi leży na sercu, a która 
była jeszcze na poprzedniej sesyi Delegacyi 
na porządku dziennym, mianowicie sprawę 
poprawy bytu członków naszej dzielnej armii.

Prawdą jest, że niecała uchwała, jaką 
powzięła ostatnia Delegacya, została spełnio­
na, ale słuszną jest rzeczą, jeżeli znajdujemy 
się wobec Rządu wspólnego, żebyśmy uwzglę­
dnili, że nie jest w mocy tego Rządu samego 
spełniać życzeń, z któremi złączone są wy­
datki. Z przyjemnością stwierdzić należy, że 
w celu wykonania i urzeczywistnienia życze­
nia Delegacyi, wyrażonego na poprzedniej 
sesyi, uzyskał Rząd wspólny konieczne przy­
zwolenie czynników decydujących, obu Rzą-

„ Gazeta Lwowska “ z dnia i

dów i Delegacyi węgierskiej; następnie z 
wdzięcznością należy przyjąć gotowość Zarzą­
du armii do uczynienia dalszego kroku, jaką 
okazał w ciągu naszych rokowań, i wypada 
spodziewać się, że uda się Zarządowi armii 
spełnić owo życzenie, o ile to dotychczas się 
nie stało.

Wysoka Delegacyo! Muszę powiedzieć, 
że uważam sobie za szczęście, iż dzięki oka­
zywanemu mi zaufaniu było mi dane właśnie 
w tej doniosłej sesyi delegacyjnej być prze­
wodniczącym. Przy wykonywaniu tego urzędu 
spotkałem się zewsząd z tak koleżeńską i 
szczerą przychylnością i tak skutecznem po­
parciem, że poczuwam się do obowiązku po­
dziękować za to serdecznie i szczerze wszyst­
kim szanownym panom. Podziękowanie to 
odnosi się do wszystkich szanownych kole­
gów w Delegacyi, w szczególności zaś oczy­
wiście do tych pp. kolegów, na których po­
moc już na mocy regulaminu liczyć muszę, 
mianowicie p. Wiceprezydenta, członków biu­
ra, przewodniczących k^misyj i pp. referen­
tów, których świetne sprawozdania oddawna 
zyskały uznanie w pełnej Delegacyi i w ko- 
raisyach. Wyrażam też podziękowanie, i to 
nietylko z mojej strony, ale z pewnością i 
ze strony wys. Delegacyi, wszystkim człon­
kom Rządu wspólnego, zastępcom Rządu i 
wszystkim urzędnikom cywilnym i wojskowym, 
którzy wzięli udział w pracach naszych. Za­
ufanie, szczerość i uprzejma gotowość, z jaką 
dawano nam informacye o wszystkich kwe- 
styach i przedmiotach, nietylko poparły dzia­
łalność Delegacyi, lecz sprawiły to, że obo­
pólne stosunki stały się nader przyjemne.

Wysoka Delegacyo! Jesteśmy u kresu 
naszych czynności. Spełniliśmy nasz obowią­
zek konstytucyjny. Chcemy w tej chwili pa­
miętać o Dostojnej Osobie Tego, który zawsze 
przyświecał nam jako niedościgniony wzór 
obowiązkowości. (Zgromadzeni powstają z 
miejsc). W pełnem oddaniu i uwielbieniu 
wznosimy okrzyk: „Jego Cesarska Mość naj- 
miłościwszy nasz Cesarz i Król niech żyje!“

Zgromadzeni okrzyk ten trzykrotnie po­
wtórzyli.

Prezydent następnie oświadczył, że za­
myka posiedzenie, oraz 48 sesyę delegacyjną.

Z D elegacyi w ęgiersk iej.

W sobotę wieczorem odbyło się w Bu­
dapeszcie końcowe posiedzenie Delegacyi wę­
gierskiej.

Po stwierdzeniu zgodności uchwał obu 
Delegacyj, podał P. M inister bar. Burian do 
wiadomości, że uchwały Delegacyj otrzymają 
wkrótce sankcyę Monarszą. Po wymianie 
wzajemnych podziękowań przewodniczący hr. 
Zichy zamknął posiedzenie i sesyę delega- 
cyjną-

Uspokojenie w Czechach.
W niedzielę przed południem panował 

zupełny spokój, dzięki temu, że żandarmerya 
i policya odcięły i obsadziły Przykopy i że 
studenci niemieccy nie odbyli swego demon­
stracyjnego „bumlu“.

W lokalu czeskiej Rady narodowej od 
wczesnego rana zebranych było około 80 po­
słów czeskich do Sejmu i Rady państwa, aby 
być w pogotowiu i w razie wybuchu zabu­
rzeń działać uspokajająco na tłumy. O godzinie 
9 rano policya i żandarmerya objeżdżały Przy­
kopy i wszystkie boczne ulice i rozpraszały 
tłumy, gromadzące się już na Przykopach. 
Kordon policyjny przepuszczał' wszystkie oso­
by, nie tamował ruchu, ale gdy tylko zebrało 
się'razem  kilka osób w grupę, natychmiast 
ich rozpraszano. Przed gmachem Kasyna nie­
mieckiego ustawiono silny kordon żandar- 
meryi.

Studenci niemieccy w nocy w sobotę od­
byli zgromadzenie, na którem uchwalili ze 
względu na panujące w mieście stosunki za­
niechać w niedzielę oficyalnego „bumlu“ stu­
denckiego, ale zastrzegli się przytem, że 
uchwała ta nie może być prejudykatem na 
przyszłość.

Deputacya studentów udała się nastę­
pnie do dyrektora policyi i zawiadomiła go 
o tej uchwale, a następnie dodała, że w zwy­
kłym niedzielnym pochodzie z niemieckiego 
Domu akademickiego do Kasyna miejskiego 
nie będą szli przez Przykopy.

Tak też się stało. Gdy studenci nie­
mieccy ruszyli z Domu akademickiego do Ka­
syna niemieckiego, niektórzy Czesi chcieli 
ich sprowokować, ale rozsądniejsi wzywali 
wszystkich do spokoju, tak, iż nie przyszło 
do żadnego wykroczenia. O godzinie 2 po po­
łudniu studenci niemieccy powrócili z Kasyna 
pod Dora akademicki, zkąd się spokojnie ro­
zeszli.

Po południu i wieczorem w całem mie­
ście panował zupełny spokój.

Także w Hniewinie, Kralowdworze i Cie­
plicach, wskutek zarządzenia władz, dzień 
wczorajszy minął spokojnie.

Tylko w Trutnowie onegdaj wieczorem 
znów zebrał się przed ratuszem tłumNiemców, 
który chciał udać się pod czeski Dom naro-
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dny. Policya go tam nie puściła, poczem 
opróżniła plac, przyczem kilka osób areszto­
wano. Pochód demonstracyjny, projektowany 
przez gminę, został na interwencyę władz 
udaremniony.

Na Bałkanach.
Bośniackie m anifestacye lojalności.

Najj. Pan przyjął onegdaj w Budape­
szcie deputacyę serbskiego prawosławnego 
stronnictwa ludowego, prowadzoną przez dr. 
Dimitrovića, a złożoną z 18 członków. Dimi- 
tn m ć  wygłosił mowę, w której podziękował 
Monarsze za rozszerzenie na Bośnię i H er­
cegowinę zwierzchnictwa Najw. Domu Habs­
burskiego i zapewnił Najj. Pana o niezmien­
nej wierności i przywiązaniu do Tronu.

Najj. Pan odpowiedział: Przyjmuję wy­
razy pańskiej lojalności i patryotycznego 
usposobienia z chęcią do wiadomości i zape­
wniam, że Moja Ojcowska piecza otoczy za­
równo pańskich współwyznawców, jak i 
wszystkich mieszkańców Bośnii i Hercego­
winy. Pcistęp i dobrobyt pańskiej Ojczyzny 
jest celem, do którego Mój Rząd niezmiennie 
dąży. Zawieź pan swym rodakom Moje po­
zdrowienie.

Następnie Najj. Pan rozmawiał jak naj- 
łaskawiej z przewodniczącym deputacyi i jej 
członkami, wypytywując ich o ich stosunki 
prywatne, poczem raz jeszcze wyraził zado­
wolenie z ich przybycia.

Audyencya trwała 20 minut. Deputacya 
udała się następnie do wspólnego P. Mini­
stra skarbu bar. Buriana.

Z Serajewa telegrafują: Dziś przed po­
łudniem odbędzie się na życzenie 20 radnych 
nadzwyczajne posiedzenie Rady miejskiej, na 
którem uchwali się wysłać deputacyę do Najj. 
Pana w celu wyrażenia w imieniu stolicy 
podziękowania za aneksyę.

W drugiej połowie listopada uda się 
wielka deputacya katolików Chorwatów pod 
przewodnictwem katolickiego episkopatu do 
Wiednia, aby wyrazić Najj. Panu hołd i po­
dziękowanie za aneksyę.

Akcya dyplom atyczna.
Polii. Corr. otrzymała z Sofii donie­

sienie, iż Rząd austro-węgierski miał już po­
przednio wiadomość o zbiorowym kroku An­
glii, Franeyi i Rossyi w sprawie nakłonie­
nia Bułgaryi do bezpośredniego porozumie­
nia się zTurcyą i krok ten życzliwie poparł.

Wczoraj o godzinie 4 po południu ro­
zesłano z Konstantynopola odpowiedź Porty 
na projekt programu konferencyi w drodze 
telegraficznej do wszystkich ambasadorów tu­
reckich.

Minister spraw zagranicznych oświad­
czył wobee redaktora Jeni Gazetta, że wy­
słana odpowiedź Porty jest zwykłem expose 
de vues, nie zaś definitywnym programem 
konferencyi.

Nowoje Wremia podaje treść depeszy, 
wysłanej rzekomo przez ambasadora rossyj- 
skiego w Londynie do m inistra spraw zagra­
nicznych. Według depeszy tej gabinet an­
gielski zasadniczo zgadza się z tem, bykwe- 
stya dardanelska rozwiązaną została w du­
chu pomyślnym dla Rossyi, ale sprzeciwia 
się wciągnięciu tej sprawy w program za­
mierzonej konferencyi, ponioważ opinia pu­
bliczna w Anglii nie jest dostatecznie przy­
gotowaną.

Bezowocność wyprawy ks. Jerzego 
serbskiego.

Pisma petersburskie jednogłośnie stwier­
dzają, że misya królewicza Jerzego zawiodła 
zupełnie nadzieje Serbów. — Car zapewnił 
wprawdzie o swej przyjaźni dla Serbii, ale 
nie dał jej żadnych przyrzeczeń co do po­
parcia jej żądań, lecz tylko dał radę, aby 
Serbia zachowywała się spokojnie. Izwo’sk: 
zaś w rozmowie z Pasiczem wprost oświad­
czył, iż Rossya nie może z powodu Serbii 
wplątać się w wojnę z Austro-Węgrami.

Królewicz więc, który dziś ma wyje­
chać z Petersburga z powrotem do Belgradu, 
zawiezie tam niebardzo pomyślne wieści, 
które jak .się można spodziewać, ostudziły 
jego wielki zapał wojenny.

Prasa rossyjska z tego wyniku misyi 
królewicza serbskiego jest bardzo niezadowolo­
na, a Nowoje Wremia wzywa Dumę, aby do­
magała się reformy dypiomacyi rossyjskiej, 
ponieważ Izwolski i wszyscy inni dyplomaci 
rossyjscy okazali się niezdolni do prowadze­
nia i bronienia interesów Rossyi.

W rzenie w arm ii tureckiej.
Z Konstantynopola donoszą: Z powodu 

rozkazu, danego pięciu batalionom 1 i 2 dy- 
wizyi, tworzącym załogę w Yildizie, aby wy- 
maszerowały do Dżeddah, w piątek wieczo­
rem zbuntowała się jedna kompania. Żołnie­
rze w pełnym rynsztunku opuścili koszary w 
Pera i ustawiwszy się przed niemi, oświad­
czyli, że chcą udać się do domu, lub tylko 
wówczas będą posłuszni rozkazowi, jeżeli cała

druga dywizya zostanie przeniesioną. Celem 
poskromienia zbuntowanych, pułk strzelców 
przybyły ze Salonik, otrzymał wczoraj rano 
rozkaz, aby z orkiestrą wyruszył rzekomo na 
ćwiczenia, w rzeczywistości zaś, aby otoczył 
kompanię zbuntowaną.

Gdy zbuntowanych otoczono, kompania 
rozpoczęła strzelać. Batalion strzelców odpo­
wiedział ogniem. Wymieniono około 1000 
strzałów, przyczem 9 żołnierzy zostało na 
miejscu zabitych, a 7 ranionych. Kompania 
po otoczeniu poddała się, poczem żołnierzy 
rozbrojono i uwięziono.

Wypadek ten wywołuje sensacyę i za­
niepokojenie. Sensacyjne przedstawienia tego 
wypadku i relacye o większych stratach, są 
nieuzasadnione. Wypadek jest jednakże bar­
dzo charakterystycznym, bo podobnych zajść 
należy jeszcze więcej oczekiwać, jeżeli zamiar 
usunięcia wszystkich wojsk, stacyonowanych 
w Yildizie, będzie nadal utrzymany.

W tej samej sprawie berliński Local 
Anzeiger donosi z Peru, co następuje:

Batalion piechoty, złożony ze Starotur- 
ków, który miał wyruszyć naprowincyę, od­
mówił posłuszeństwa wśród okrzyków na cześć 
sułtana. M inister wojny dał zbuntowanym 
czas do namysłu do wieczora, a równocze­
śnie zarządził umieszczenie w koszarach od­
działu żołnierzy młodoturockich, celem strze­
żenia zbuntowanego batalionu. Z szeregów 
■starotureckich padły strzały do oddziału mło- 
dotureckiego, wobec czego jeden z oficerów 
młodotureckich kazał oddziałowi swemu dać 
ognia. Od strzałów poległo lub odniosło rany 
30 żołnierzy tureckich.

K o n s t a n t y n o p o l .  Dzień wczorajszy 
minął spokojnie.

Wi e d e ń .  W sobotę znany przywódca 
Młodoturków Ali Riza bej przybył do Bel­
gradu i konferował rano ż prezydentem Ve- 
limirowiczem, a po południu był na audyen- 
cyi u króla Piotra. Wieczorem odjechał do 
Wiednia.

L o n d y n .  Serbski minister spraw za­
granicznych, Milovanović, odjechał do Pa­
ryża.

K o n s t a n t y n o p o l .  Bułgarski mini­
ster handlu przybył tu wraz sekretarzem i 
będzie przyjęty przez wielkiego wezyra i przez 
ministra spraw zagranicznych.

K o n s t a n t y n o p o l .  Jak dzienniki do­
noszą, Porta poleciła posłowi w Oetynii, aby 
Mahometanom odradzał emigracyę. do Bośnii 
i Hercegowiny.

Ka i r .  (Niem. Iow. kabl.). Rada pra­
wodawcza wystosowała adres do kedywa z 
żądaniem nadania Egiptowi konstytucyi. ■

KRONI KA.
Lmów , 2 listopada.

— Kalendarz,
W t o r e k  (3 listopada):
Huberta bisk. — Chwali sława. — Iła- 

ryona pr.
Wschód słońca o godzinie 6'20 rano, za­

chód słońca o godzinie 3*54 po południu.

— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie­
lić ze Swej prywatnej szkatuły na budowę cer­
kwi w Huśnem wyżnem, powiatu turczańskiego, 
zapomogi w kwocie 200 k.

— Z c. i k. arm ii. Wczorajszy Dzien­
nik rozporządzeń dla c. i k. armii ogłasza 
awans listopadowy. Między innymi Najj. Pan 
zamianował: generał - majorami pułkowników: 
Najd. Arcyks. Józefa Ferdynanda i Najd. 
Arcyks, Józefa, generałem broni, szefa sztabu 
generalnego Franciszka Conrada-Hótzendorfa, a 
generał-majorami pułkowników: Karola Kogu- 
towicza i Jana Fabriziego.

— Kiermasz jubileuszow y w W ie­
dniu. Dnia 28 b. m. ukonstytuował się w 
Wiedniu z inicyat.ywy Małżonki P. Ministra 
kolei żelaznych Dersehatty komitet, zajmują­
cy się urządzeniem w Wiedniu w dniach 20 "i 
21 listopada b. r. z okazyi Jubileuszu Monar­
chy kiermaszu, w celu przysporzenia funduszów 
dla mającej się utworzyć fundacyi jubileuszo­
wej dla biednych dzieci funkeyonaryuszy kole­
jowych wszystkich krajów koronnych. Poszcze­
gólne kraje będą partycypowały kwotami w sto­
sunku do przysporzonych przez siebie fundu­
szów. Protektorat objął Najd. Arcyksiążę Leo­
pold Salwator, prezesem honorowym został P. 
Minister kolei żelaznych dr. Derschatta, preze- 
sową komitetu jego Małżonka.

Do komitetu wysłała każda dyrekcya ko­
lei państwowych swego delegata.

— Z liotaryatu. P. Minister sprawie­
dliwości przeniósł notaryuszów: Artura Pędra- 
ckiego w Turce do Sanoka, Michała Daniłowi- 
cza w Birczy do Turki i Eugeniusza Kawiń- 
skiego w Starej soli do Rudek.

— Z Uniwersytetu. Wykłady prof. 
Twardowskiego o „Psychologii myślenia“ zo­
staną już w dniach najbliższych przeniesione
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do sali polskiego Towarzystwa pedagogicznego 
(ul. Zimorowicza 17), której za interwem-yą 
rektora prot. dr. Marsa na ten cel użyczy! za­
rząd wspomnianego Towarzystwa dzidki uprzej­
mości prezesa dr. Tomaszewskiego. Zanim na­
stąpi przystosowanie sali do jej nowego celu, 
prof. Twardowski będzie jeszcze przez dzień, 
lub dwa wykładał w sali XIV. Uniwersytetu.

— Z k olei. Z dniem 1 b. m. zmienio­
ny został rozkład jazdy pociągu mieszanego 
nr. 6.671 na szlaku Tarnów-Szczucin między 
staoyami Dąbrową a Szczucinem w następują­
cy sposób: Odjazd z Dąbrowy o g. 8 min. 50 
rano, odjazd z Olesna o g. 9 m. Ib  przed po­
łudniem, odjazd z Dąbrówek B. o godz. 9 m. 
27 przed południem, odjazd z Mędrzychowie 
o g. 9 m. 57, odjazd z Dalastowiec o g._10 
m. 8, przyjazd do Szczucina o g. 10 m. 25.

Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie 
donosi, że z dniem 27 z. m. zniesione zostało 
ograniczenie w przyjmowaniu przesyłek do sta- 
oyj położonych w obrębie dyrekcyi kolei Pół­
nocnej, oraz do stacyj położonych po za obrę­
bem liuij tej dyrekcyi, a do których przesyłki 
przewozi się przez linie podległe tej dyrekcyi. 
Wyjątek stanowi ładownia Kattiinazi kolei 
ostrawsko-friedlandzkiej, do której się nie przyj­
muje przesyłek drzewa.

— Zaduszki. Zaroiły się wczoraj cmen­
tarze lwowskie. Jak rubinowa kopuła, zawisła 
nad nimi z nastaniem mroku łuna świateł, 
które ognistą falą rozlały ssę po grobach. 
Miejsca zwykle ciszą śmiertelną owiane, szu­
miały gwarem stłumionym — a poprzez te 
szumy wzbijały się od czasu do czasu dono­
śnym głosem pienia nabożne,, zwłaszcza z nad 
mogił wielkich mężów i bohaterów naro­
dowych.

Pogoda niedopisała. Powietrze chłodne i 
dżdżyste mroziło szpik w kościach, nie po­
wstrzymało jednak tłumów publiczności od tra 
dyoyjnego pochodu na mogiłki. Na cmentarzach 
ścisk panował, a niemniej i przyległe do nich 
drogi zajęte były ciżbą. Niepogoda tyle tylko 
zdziałała, że publiczność wcześniej, niż innymi 
laty rozchodzić się poczęła do domów.

Dzisiaj wędrówka ponowi się; znowu 
światła zapłoną i życie pójdzie na groby du­
mać i krwawić się wspomnieniami, które tak 
często przygłusza monotonnym bukiem kół 
swych kierat pracy codziennej.

— Szkolny obchód Jubileuszu P a­
p ieskiego. W myśl gorącej zachęty ze strony 
Rady szkolnej krajowej odbył się w dniu 29 
października w tutejszem gimnazjum IV. ob­
chód ku uczczeniu pięćdziesięciolecia kapłań­
stwa Ojca św. W program uroczystości wcho­
dziło nabożeństwo dla młodzieży katolickiej o- 
bydwu obrządków, następnie poranek w auli 
gimnazjalnej z udziałem całego grona profe­
sorskiego. Poranek zagaił słowem wstępnem 
dyrektor Zakładu dr. Wincenty Śmiałek, który 
przedstawił znaczenie papiestwa w dziejach 
świata, nakreślił przewodnie kierunki rządów 
Piusa X., podniósł życzliwy zawsze stosunek 
Stolicy Apostolskiej do naszego narodu i szcze­
rą przychylnrśe obecnego Papieża dla nas i dla 
naszej młodzieży szkolnej. Chór mieszany ucz­
niów odśpiewał, już prawie popularny, hymn 
papieski księdza R. Nowowiejskiego, poozem 
w pięknie opracowanym odczycie uczeń kla­
sy VIII. Ludwik Bronarski z uczuciem od­
malował w swej prostocie rzewne koleje życia 
Piusa X. W dalszym ciągu wymieniały się 
produkcjo chóru męskiego, wyćwiczone przez 
nauczyciela śpiewu p. Dorni szewskiego, z mu- 
zyoznemi orkiestry mandoliuistów i deklama­
cjami ustępu z „Quo Vadis“ i Ody jubileuszo­
wej. Żywe oklaski audytoryim były nagrodą 
dla wykonawców, poważne skupienie i nastrój 
uroczysty dostrajały się godnie do czci należnej 
Głowie Kościoła.

— Pielgrzym ka polska w  R zym ie. 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deui otrzymał od JE. ks. Bilezewskiego z Rzy­
mu telegraficzną wiadomość, że pielgrzymka 
polska przyjęta będzie przez Ojca św. w dniu 
11 b. m.

— Pożegnanie dr. Józefa Wcresas- 
czyńskicgo przez sejmowy klub lew icy.
Podczas sobotniego porannego posiedzenia po­
żegnał się uroczyście z ustępującym Członkiem 
Wydziału krajowego dr. Wereszczyńskim sej­
mowy klub lewicy. Klub udał się gremialnie, 
do jednej z sal gmachu, gdzie zaproszono ró­
wnież dr. Wereszczyńskiego. W imieniu lewicy 
przemówił do niego w serdecznych słowach 
prezes lewicy, p. dr. Leo, podnosząc długole­
tnią, tak wybitną, tak różnorodną i tak oby­
watelską działalność posła Wereszczyńskiego. 
W ostatnich zwłaszcza latach odczuły to na­
sze miasta, korzystając, z jego pomocy i opieki 
w swoich usiłowaniach około podniesienia go­
spodarki gminnej przez różnego rodzaju inwe­
stycje i reformy.

Wzruszony do głębi, odpowiedział p. 
Wereszezyński w kilku ciepłych słowach, dzię­
kując za wyrazy uznania i wyrażając prze­
świadczenie, że i nadal będzie na usługi swoich 
współobywateli.

— Podatek gm inny czynszowy w r. 
1907. Ma gistrat zatwierdził zamknięcie rachun­
ków podatku gminnego czynszowego za r. 1907. 
Z zamknięcia tego przytoczymy kilka ważniej­
szych cyfr, które dają pogląd na wydatność

tego podatku, jakoteż na siłę podatkową ludno­
ści i rozwój miasta pod względem wzrostu 
mieszkań. Zaległość z początkiem roku wyno­
siła 102.657 kor., wymiar główny na podsta­
wie fasyi 1,060.029 kor., przypisy dodatkowe 
od budynków, zamieszkałych w ciągu roku 
78.775 kor., razem cała uależytość 1,287.461 
kor. Z tytułu próżnostania mieszkań odpisano 
40.540 kor., kontrybuenci zapłacili 1,048.715 
kor., pozostało w zaległości 148.206 koron; 
z tej zaległości odliczyć należy sumę 124.627 
kor., należną od Wydziału kraj., rzeźni miej­
skiej i gmachu skarbkowskiego, — co do któ­
rych sprawa należytości jest w rekursie ; pozo­
staje przeto istotna zaległość w sumie zaledwie 
23.579 kor., co w stosunku do całej należyto- 
ści wynosi niespełna 2°/0. Ponieważ zaś na r. 
1907 w budżecie preliminowano dochód z tego 
podatku w kwocie 980.000 kor., wpłynęło zaś 
istotnie 1,048.715 kor., przeto wynik pomy­
ślniejszy jest o 68.715 kor. — Na rok 1.906 
preliminowano tylko 940.000 kor., osiągnięto 
zaś o 76 776 kor. ponad preliminarz.

Wedle dzielnic należytość i uiszczenia 
przedstawiają się następująco:

należytość (z zaległością): uiszczenie:
dzielnica miasto 189.292 kor. 168.215 kor.

I. 888.045 „ 288.623 „
II. 411.919 „ 376.845 „

III. 96.538 „ 71.680 „
IV . 153.607 „ 143.350 „

— Klub lew icy dem okratycznej urzą­
dził wczoraj, w niedzielę, o godzinie 9 wieczo­
rem w sali hotelu George’a przyjęcie na cześć 
JE. P. Namiestnika i JE. P. Marszałka kra­
jowego. W przyjęciu, oprócz członków klubu, 
wzięło także udział kilku posłów do Rady 
państwa, oraz kilku Członków Wydziału kra­
jowego.

— Nowy gmach lwowskiej Izby 
handlowej i przem ysłowej. W sobotę ukoń­
czono rozbiórkę rusztowania, okalającego gmach 
Izby handlowej i przemysłowej. Roboty we­
wnętrzne, dekoracyjne, stolarskie, tapieerskie 
i t. p. rozpoczną się w styczniu 1909. Archi­
tekt p. Zacharjewiez ma przedłożyć plany na 
powyższe roboty, które rozpatrywać będzie ko- 
inisya na posiedzeniu 11 b. m., poczem nastąpi 
rozpisanie ofert na dostawę tych urządzeń. 
Otwarcie ofert nastąpi 20 b. m. Całe urządze­
nie wewnętrzne gmachu wykonane będzie we 
Lwowie.

— Towarzystwo zabaw ruchowych
zawiadamia powtórnie, że „Bieg na przełaj “ 
(cross-country) na przestrzeni 5000 m, o mi- 
strzowstwo m. Lwowa — odbędzie się dnia 8
b. m. Początek w parku T. Z. R. o godzinie 3 
po południu. Wpisy przyjmuje eekretaryat To­
warzystwa ul. Lindego \. 5 (Poliklinika) tylko 
do 5 listopada włącznie,

— Zmiana własności. Dr. Włodzimierz 
Mochnacki, adwokat krajowy we Lwowie, jako 
pełnomocnik i zastępca p. Jana Brandysa, wła­
ściciela dóbr Kamionka strumiłowa z przyle- 
głościami, donosi nain, że przedwczesną była 
wiadomość o przejściu tych dóbr na własność 
p. Stanisława Ossolińskiego. O transakcyę ta­
ką toczą się dopiero rokowania.

— Piąta jatka m iejska. Dla dzielnicy 
łyczakowskiej otwarta zostanie z dniem ju­
trzejszym jatka miejska w domu pod 1. 3 przy 
ul. Słodowej. Będzie to z rzędu piąta jatka w 
zarządzie miejskim. Dotychczasowe cztery zdo­
były sobie już trwałe zaufanie publiczności.

— W iec ofieyantów i pomocników  
kancelaryjnych pocztowych odbył się wczo­
raj w Krakowie w obecności pięciu posłów do 
parlamentu. Po przemówieniach kilku referen­
tów, uchwalono zwrócić się do Koła polskiego 
i posłów do Rady państwa z Krakowa o przy­
spieszenie ustawowego uregulowania stosun­
ków służbowych ofieyantów i pomocników kan­
celaryjnych pocztowych z wypowiedzeniem 8, 
lub 6-miesięcznem. Z posłów obiecali popierać 
te żądania pp. Petelenz, Daszyński, Zieleniew­
ski i Gross.

— Z Kasyna m iejsk iego. W sobotę, 
7 b. m., o godzinie 7 wieczorem przestawienie 
amatorskie. Bilety od wtorku godz. 5 po po­
łudniu.

— Tyfus brzuszny i p lam isty w 
kraju. W tygodniu od 11 do 17 października 
stwierdzono epidemię tyfusu b r z u s z n e g o  w 
26 gminach 17 powiatów. Są to gminy: w pow. 
cieszanowskim: Lipowiec; w czortkowskim: Po­
łówce i Zalesie; w dolińskim: Spas; w jaro­
sławskim: Ostrów i Cieplice; w łańcuckim: 
Giedlarowa i Wierzawice; w podhajeekim: Bo­
żyków i Sosnów; w rohatyńskim: Świsteluiki 
i Niemszyn; w rudeckim; Rumno; w skałackim: 
Popławy ad Skałat; w śniatyńskim: Śniatyn i 
Krasnostawee; w stanisławowskim: Chryplin; 
w starosamborskim: Topolnica, Strzyłki i Po­
tok wielki; wtłumackim: Pokonia; w trembowei- 
skim Budzanów; w zaleszczyckim: Zazulińce i 
Torskie; w złoczowskim; Czeremosznia; w żół­
kiewskim: Kłodno.

Zajęte tyfusem p l a m i s t y m  w czasie od 
18 do 24 października są gminy: w pow. bo- 
bEckirn: Brzozdowce 2 przypadki; w bucza­
ckim: Ladzkie 2, Trościaniec 3; w jarosław­
skim: Ostrów 2; w jaworowskim: Zawadów 1: 
w krakowskim: Zwierzyniec 1; w liskim: Krzy­
we ad Tworylne 1; w nadwórniańskim: Łub

4; w stryjskim: Lisiatycze 2 i Orawczyk 8 wy­
padków.

A  Zgubiono: złoty, podwójnie kryty 
zegarek z wisiorkiem św. Jerzego; kartkę za­
stawniczą Banku ormiańskiego „Pius Mons“ 
na 6 sznurków korali.

A  Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Kurkowej 1. 25 usiłował wczoraj ra­
no odebrać sobie życie wystrzałem z rewolwe­
ru, skierowanym w skroń, 74-letni starzec M. 
Stroński. W stanie beznadziejnym odwiozło de­
sperata pogotowio Towarzystwa ratunkowego 
do szpitala powszechnego.

Powodem zamachu samobójczego ma być 
niechęć do życia.

A  Podrzutek. W wozie tramwaju 
elektrycznego znaleziono wczoraj po południu 
dwuletniego chłopczyka, ubranego w biały 
kapturek, oblamowany kotkiem, w białe ręka­
wiczki, żółte buciki, czarne pończoszki i białą 
sukienkę, który jec-hał bez żadnej opieki od 
dworca kolejowego. Chłopiec miał przypiętą na 
płaszczyku kartkę następującej treści: „Proszę 
się zlitować nad tem dzieckiem, ponieważ jest 
bez opieki“ .

Chłopiec podał, że się nazywa Józio. 
Podrzutka oddano w opiekę komisaryatowi II. 
dzielnicy.

A  W idownią krwawej awantury był
w sobotę wieczorem szynk Antoniny Kalinowej 
przy ul. Podlewskiego, 1. 1. Czoladnik z pie­
karni p. Diilla, nazwiskiem Józef Popek, wy­
wołał kłótnię z siedzącym tam robotnikiem 
z Rybny, Walentym Płatka, w czasie której 
chwyciwszy za krzesło, ugodził nim Płatkę tak 
silnie w głowę, iż ten zalany krwią padł na 
ziemię. Rannego Płatkę opatrzyło pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego, Popka zaś zamknię­
to w aresztach policyjnych.

A  Kronika policyjna. Kupcowi Jakó- 
bowi Pinsobnowi skradziono z wystawy skle­
powej przy ul. Żółkiewskiej 1. 3 cztery pary 
bucików filcowych, obłożonych skórą.

— Wystawa gwiazdkowa w Krako­
wie. Towarzystwo „O własnych siłach1' w Kra­
kowie urządza w miesiącu grudniu b. r. VI. 
„Wystawę gwiazdkową" w lokalu Nieustającej 
Wystawy w domu Towarzystwa technicznego 
ul. Straszewskiego 1. 28. Celem wystawy jest 
zaznajamianie polskiej publiczności ze swoj­
skiem wytwórstwem tych przedmiotów, które 
nadają się jako prezenty na „Gwiazdkę" i 
i przez to zwalczanie napływu obcych wyro­
bów tego rodzaju do kraju, jakoteż ułatwienie 
zbytu tych wyrobów swojskim przemysłowcom. 
Wystawa zapowiada się bardzo dobrze. Zgła­
sza się bardzo wielu producentów z miasta i 
prowincyi. Ponieważ ilość miejsca jest bardzo 
ograniczona, pożądane jest wczesne zgłaszanie 
się. Wszelkich wyjaśnień udziela biuro Tow. 
„O własnych siłach", ul. Straszewskiego 1. 28 
parter, od godziny 3 do 6 po południu.

— Cholera w Rossyi. Oesterr. Sani- 
tiitswesen donosi: W Petersburgu stwierdzono 
w 8 dniach, od 9 do 16 października 103, 
99, 72, 65 77, 54, 49 i 49 nowych zacho­
rowań na cholerę. Stan chorych wynosił dnia 
9 z. m. 1440, dnia 16 z. m. zaś spadł do 882 
osób. Ogólna liczba wypadków zachorowania 
od początku epidemii w Petersburgu wynosiła 
do 16 października 7374; z tej liczby wyzdro­
wiało dotąd 3504 chorych, umarło zaś 2988 
(śmiertelność wynosi więc 40’1 prc.). W ostat­
nich czasach dokonano spostrzeżenia, że inte­
ligentne i zamożne klasy ludności są nawie­
dzane przez zarazę w silniejszej mierze, niż po­
przednio.

Również w Kijowie stale zmniejsza się 
epidemia. W tygodniu od 10 do 16 paździer 
nika zdarzyli) się już tylko 6 nowych wypad­
ków zachorowania, wypadków śmierci zaś nie 
było w tym czasie żadnych. W gub. kijowskiej 
w tym czasie zachorowało 72, umarło 13 osób. 
W gub czernichowskiej zachorowały 3, umarła 
jedna, w orelsldej zachorowały dwio, umarła 
jedna osoba.

— Żywcem spalony. Robotnik Jan 
Marcinek, pracujący w jednej z cieszyńskich 
fabryk, wrzucając onegdaj drzewo do pieca, 
przechylił się tak nieszczęśliwie, że wpadł w 
ogień i spalił się na węgieł.

Kronika prowineyonaina.
§ Mo r d e r s t w o .  Do jednego z pism tu­

tejszych donoszą z Przeworska o niezwykłem 
morderstwie, którego ofiarą padł budnik kole­
jowy, niedaleko Przeworska, Aleksander Źeli- 
sko, człowiek żonaty, ojciec dorosłej już córki. 
Wedle wyniku dotychczasowego śledztwa, 
sprawa przedstawia się następująco: W nocy 
na poniedziałek dnia 26 z. m. przejechał na 
przestrzeni między budkami Nr. 148 a Nr. 149 
pomiędzy staoyami Przeworskiem a Rogoźnem, 
na terytoryum gminy Grzęska, pociąg osobowy 
Nr. 12, który wyjechał zc Lwowa o godzinie 
pół do 8-mej wieczorem, budnika Aleksandra 
Źeliskę. Przeprowadzone następnego dnia przez 
władze sądowe z Przeworska śledztwo, napro­
wadziło na ślad ohydnej zbrodni. Budnicy- 
luzownicy, to znaczy tacy, którzy na zmianę 
ze stałym budnikiem pełnią służbę na zwro­
tnicach przy torze kolejowym, spoić mieli Ze-

liskę, a następnie rzucić przed nadjeżdżający 
pełną parą pociąg osobowy Nr. 12, którego 
maszyna na miejscu śmiertelnie przejechała. 
Towarzyszami pijatyki mieli być dwaj budnicy- 
luzownicy Słomicki i Goj, a dalej robotnicy 
torowi Krufa i Kotliński, niektórzy z nich z żo­
nami. Na podstawie wyniku śledztwa uwięził 
sąd w Przeworsku i odstawił do więzienia do 
Rzeszowa Słomickiego i Goja z żoną, a na­
stępnie i Kotlińskiego. Miano też uwięzić je­
szcze dwie osoby, wmieszane w tę zbrodnie, 
razem więc osób sześć. Jak się zdaje, szło 
sprawcom, a raczej jednemu ze sprawców o to, 
by pozbywszy się Żeliski jako stałego budnika, 
utrzymać po nim posadę stałego budnika. By­
łaby to zatem w dosłownem znaczeniu krwawa, 
śmiertelna walka o chleb. Osoby, obznajomione 
ze stosunkami uwięzionych twierdzą, żo w tra- 
gedyi tej odgrywała także rolę kobieta.

§ Ś m i e r ć  d w u  o s ób  w s k u t e k  za­
c z a d z e n i a .  Z Nowego Sącza donoszą: One­
gdaj zdarzył się w Nowym Sączu w nocy stra­
szny wypadek w handlu korzennym p.  Pennara, 
Oto po godzinie dziesiątej wieczorem dwaj 
praktykanci sklepowi udali się na spoczynek 
do swego pokoiku w tylnych ubikacyach sklepu. 
Aby cieplej było, napalili ubficie węglem w piecu 
i pozasuwali się, jak zwyczajnie na noc. Gdy 
rano przy otwarciu sklepu chłopcy się nie zja­
wili, udano się pod ich mieszkanie i zaczęto 
wołać. — Gdy nikt nie odpowiadał, wyważono 
drzwi i obu chłopców znaleziono w łóżkach 
już nieżyjących i zimnych. Wypadek wywołał 
w mieście gorące współczucie.

§ Po ż a r .  W Osieku koło Żmigrodu wy­
buchł onegdaj groźny pożar, który zniszczył 
przeszło 50 budynków. Szkoda jest bardzo 
znaczna.

Kronika zagraniczna.
* K a p s l a  w y b u c h o w a .  Na krótko 

przed wjazdem na stacyę w Rostowie wielkiego 
księstwa znaleziono onegdaj na zwrotnicy, przez 
którą pociąg miał przejeżdżać, kapslę wybu­
chową. Prokuratorya wytoczyła śledztwo.

* P o r w a n i e  d z i e c k a .  W Hamburgu 
wywołało sensację porwanie dziecka przez nie­
znanego automobilistę. W dzielnicy zamożnych 
will, Haryestehude, porwał jadący w samocho­
dzie publicznym, nieznany człowiek w biały 
dzień czterooletniego Adolfa Hirschmanna, 
który wraz z siostrzyczką pod opieką piastunki 
odbywał przechadzkę. Przytomna piastunka za­
pamiętała numer automobilu. Aresztowano 
cbanffeur’a, który tłumaczył się, że nie zna 
przygodnego pasażera. Wieczorem otrzymali 
rodzice list, żądający 6000 marek okupu. Pie­
niądze złożone być miały na głównym urzędzie 
pocztowym. Przy ich odbiorze, już po wydaniu 
dziecka, aresztowano młodego mężczyznę lat 20, 
subjekta bez zajęcia.

* M i ę d z y n a r o d o w e  Mu z e u m  po­
l a r n e  postanowił założyć w Brukseli kongres 
międzynarodowego Towarzystwa badań i po­
dróży polarnych. Muzeum otwarte będzie w d. 
15 stycznia 1909 r. Posiadać będzie dział hi­
storyczny i współczesny. W dziale współcze­
snym mieścić się będzie obok biblioteki obfity 
zbiór przedmiotów potrzebnych w podróżach 
polarnych, oraz biuro informacyjne.

* J u b i l e u s z  p i s a r z a .  W Kopenha­
dze odbył się w tych dniach uroczysty festyn 
jubileuszowy ku czci 25 letniej rocznicy dzia­
łalności literackiej Piotra Nansena. W uroczy­
stości wziął udział cały świat artystyczny i 
literacki skandynawski, reprezentowany przez 
swych najwybitniejszych przedstawicieli. Przy­
byli do Kopenhagi: Brandes, Pontopiddan, Jen- 
sen, Gustaw Wied, Swen Lange i inni. Toast 
na cześć jubilata wypowiedział Oven Rode. — 
Nansen jest autorem wielu powieści, z których 
„Szczęśliwe małżeństwo", „Dziennik' Julii", 
„Marya", tłumaczone były na wiele europej­
skich dzienników. Żona Nansena, Betty Nan­
sen, jest jedną z najgłośniejszych duńskich au­
torek. W ostatnich latach stanął Nansen na 
czele największego w Danii wydawniczego za­
kładu Gyldahla, zyskując sobie na tem stano­
wisku wielki mir w świecie literackim.

* Ob r a b o wa n i e  pocz t y  Ośmiu rabu­
siów napadło onegdaj w pobliżu stacyi Chocim 
na pocztę i zrabowało 79.700 rubli. Woźnica 
i strażnik zginęli, trzech ludzi z eskorty zra­
nionych.

Notatki literacko-artystrczne.
Szymon Matusiak. „Olfmp polski", po­

dług Długosza. Lwów 1908. Broszura niewiel­
ka, odbitka z k ^ rta ln ik a  naukowego „Lud", 
poświęconego etnografii, a obudziła żywe za­
interesowanie u nas i zagranicą w sferach 
naukowych, więc godzi się zwrócić na nią u- 
wagę ogółu. Każdy z nas wie coś z mitologii 
greckiej i rzymskiej, często także coś z ger­
mańskiej, nawet słowiańskiej, niedokładne, iub 
zbyt skąpe są tylko wiadomości nasze z dzie­
dziny mitologii polskiej. A przecież przodkowie 
nasi przed przyjęciem ohrześciaństwa mieli pe­
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wne wyobrażenia religijne, które niejednokrot­
nie tkwią dotąd w wierzeniach, zwyczajach i 
obyczajach ludu i całego narodu. Nie jesteśmy 
też także tak pozbawieni wszelkich źródeł do 
poznania naszych wierzeń pogańskich, żebyśmy 
nic o nich wiedzieć nie mogli, ale sprawa ta, 
tak żywo interesująca społeczeństwo polskie w
XV. i XVI. wieku, popada potem w niepamięć. 
Przypomni ją Naruszewicz, odżyje niekiedy 
pod wpływem zbierania pieśni ludowych i ro­
mantyzmu, pod w'pływem skrzętnych studyów 
mitologicznych germańskich i słowiańskich, 
nie staje się jednak przedmiotem systematycz­
nej naukowej pracy. Nie ma nawet u nas lu­
dzi, do tej pracy fachowo przygotowanych, bo 
żeby o tych rzeczach pisać, nie dosyć zajmo­
wać się historyą, trzeba prócz tego być fa­
chowcem w zakresie porównawczej mitologii i 
lingwistyki, przynajmniej słowiańskiej, w za­
kresie ludoznawstwa etc. Wśród tego zastoju 
na owem polu prawdziwą niespodzianką jest 
„Olimp polski“ p. Szymona Mutusiaka.

Nieoceniony Długosz, którego w naszych 
czasach uczcił pomnikowym wydaniem pism 
lir. Konstanty Przeździecki, a tak znakomitą 
monografią dr. Michał Bobrzyński i Smolka, 
podaje w swej H is  t o r y  i dość szczegółowy 
zarys naszych wierzeń pogańskich. Są to rze­
czy nieocenionej wartości naukowej, ale okryte 
wiekową pleśnią i przez to niezrozumiałe, nie 
mogły też być dotąd w nauce zużytkowane i 
przez ogół ocenione. Rozprawa Matusiaka usi­
łuje przez tę pleśń dziejową ukazać wiadomo­
ści Długoszowe w świetle rzeczywistości. Praca 
to bardzo mozolna, ho samo odcyfrowanie i 
rozjaśnienie imion, przed tysiącem lat prze­
brzmiałych, przedstawia niezwykłe trudności, 
które może pokonać tylko rozległa wiedza, ale 
jest też to praca bardzo interesująca, bo jak 
słyszeliśmy z ust kompetentnych (rozprawę tę 
czytał autor poprzednio na posiedzeniu tutej­
szego Towarzystwa historycznego), zawiera ona 
cały szereg nowych zupełnie spostrzeżeń pier­
wszorzędnej wartości naukowej, które staną się 
niezawodnie tern, czego autor pragnie, pobud­
ką do nowych zupełnie studyów na tern, tak 
zaniedbanem polu naszej przeszłości.

O l i m p  ukazał' się w Ludzie, którego 
p. Matusiak jest redaktorem i w którym często 
zamieszcza wyniki swych badań i studyów. 
Jest to organ Towarzystwa ludoznawczego, na 
którego czele stoi prof. Kallenbach i jedyne pi­
smo ludoznawcze polskie, a przez to zasługu­
jące na większe, aniżeli dotychczas poparcie 
materyalne i meralne.

„Jalirbucli der Zeit und Kulturge- 
scllichte 1907“ . Erster Jdhrgang. Heraus- 
tjegeben von Dr. Franz Schniirer Freiburg 
im Breisgau. 1908.

(w) Dzieło to wydane bardzo ozdobnie i 
starannie zawiera niejako przegląd wszystkich 
najważniejszych zdarzeń w dziedzinie polityki, 
spraw wyznaniowych, nauk ścisłych, literatury, 
prasy, teatru i sztuki.

Autorzy, każdy bowiem dział opracowany 
jest przez inne pióro, stoją przeważnie na grun­
cie suchego regestrowania faktów, wstrzymu­
jąc się przeważnie od wszelkiej krytyki, przez 
co całość zyskuje na wartości autentycznego 
materyału. Zadziwiającem jest tylko zupełne, 
celowe lekceważenie spraw polskich. Z natury 
rzeczy wypływa, że Niemcy i ich historyą, mu­
szą zająć w tern dziele stanowisko naczelne. 
Nie godziło się wszakże z charakterem wyda­
wnictwa i jego tytułem, aby z ogólnego dorobku 
ludzkości w roku 1907 usuwać systematycznie 
wszystkie fakty odnoszące się do Polski, do 
naszej literatury, sztuki i działalności publi­
cznej.

W rozdziale omawiającym wydane w osta­
tnich czasach, dzieła odnoszące się do historyi 
sztuki, spotykamy jedno tylko nazwisko polskie 
prof. Lepszego, autoraj„ Krakowa", a w Kronice 
pośmiertnej suchą dwuwierszową wzmiankę o 
śmierci St. Wyspiańskiego, poety i m alarza!

Niemcy traktowane są natomiast z dro 
biazgową ścisłością. Historyozoficzne studyum 
„Rok 1907“ dr. Kralika rozpoczyna długi sze­
reg rozpraw, między któremi zwracają uwagę 
wyczerpujące i ze znajomością przedmiotu na­
pisane artykuły Kleya, Hugelmanna i Dreseman- 
na pod wspólnym tytułem „Zycie polityczne".

Ciekawy jest ustęp omawiający sto­
sunki prasy w Niemczech i Austryi, oraz 
cały dział poświęcony literaturze, filologii, folk­
lorowi, poezyi, historyi teatrów, muzyki i sztu­
ki, o ile ktoś szuka tutaj wyłącznie wiadomo­
ści o Niemcach. Inne narodowości zbywane są 
bowiem pobieżnemi wzmiankami lub zgoła po­
mijane.

Obszerny, bo czterysta kilkadziesiąt stro­
nic liczący tom zawiera nadto kronikę wypad­
ków w r. 1907, wiadomości osobiste i rejestr 
znaczniejszych zmarłych.

Rcpertoar teatru m iejskiego we Lwowie.

Dziś, wponiedziałek, jako w dniu Zaduszoym 
wyjątkowo o godzinie 8 wieczorem „Jaś i Mał­
gosia", baśń operowa w 8 akt. (4 odsłonach) 
Humperdincka z Jadwigą Lachowską i Wandą 
Flendrichówną w tytułowych partyach.

We wtorek, po raz pierwszy w bieżącym 
sezonie, „Carmen11, opera w 4 aktach Bizeta;

gościnny występ Heleny Oleskiej i występ Ta­
deusza Lowczyńskiego.

We środę po raz trzeci „Małgorzatka", 
komedya w 8 akt. Gustawa Davisa i Leopolda 
Lipschiitza.

We czwartek, o godz. pół do 4- po połu­
dniu, na cel dobroczynny, „Nerwowi", komedya 
wr 3 aktach Wiktoryna Sardou.

We czwartek, o godz. 7 wieczorem, po 
raz ósmy, „Madame Butterliy", opera w 3 a- 
ktach Pucciniego; występ Janiny Korolewu-.z- 
Waydowej i Tadeusza Lowczyńskiego.

W piątek, po raz czwarty, „Małgorzatka", 
komedya w 8 aktach Gustawa Davisa i Leo­
polda Lipschiitza.

W sobotę, wyjątków, o godz. 3 po po­
łudniu dla młodzieży szkoln ;j, „Zbójcy", tra- 
gedya w o aktach Fryd. Schillera; z p. Żela­
zowskim w roli Franciszka Moora.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz dziewiąty, „Madame Butterliy11, opera w 
8 aktach Pucciniego; występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej i Tadeusza Lowczyńskiego.

W niedzielę o godz. 3 i pół popoł. po 
raz 18-ty „Moralność pani Dulskiej", tragi- 
komedya kołtuńska w 3 aktach, przez Gabryelę 
Zapolska.

W niedzielę o godz. 7 i pół wieczorem, 
po raz 29-ty „Czar walca", operetka w 3 aktach 
Straussa.

W poniedziałek, po. raz szósty „Dyabeł", 
komedya w7 3 aktach Fr. Molnara.

We wiórek „Opowieści Hoffmana", opera 
fantastyczna w 4 aktach Jakóba Offenbacha; 
gościnny występ Heleny Oleskiej, oraz występ 
Ireny Bohuss, Stanisławy Szymanowskiej i Ta­
deusza Lowczyńskiego.

We środę, po raz pierwszy, „Sędziowie", 
tragedya w 1 akcie (2 odsłonach) Stanisława 
Wyspiańskiego — i po raz pierwszy „Cudowne 
źródło", legenda w 3 aktach z irlandzkiego 
M. G. Synge.

We czwartek, po raz 10-ty, „Madame 
Butterliy", opera w 3 aktach Puccini’ego; wy­
stęp Janiny Korolewicz-Waydowej i Tadeusza 
Lowczyńskiego.

W piątek, poraź drugi. „Sędziowie", tra­
gedya w 1 akcie (2 odsłonach) Stanisława 
Wyspiańskiego — i po raz drugi „Cudowne 
ź r ó d ł o l e g e n d a  w 3 aktach z irlandzkiego 
M. G. Synge.

Stan szkarlatyny we Lwowie z dnia 
30 i 31 października:
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Stan z dnia 29 pa­
ździernika 1908 180 161 19 112 68

Przybyło d. 30 i 81 
października 1908 4 4 — 4 —

Razem , . 184 165 19 116
'

68

Wyzdrowiało 9 — 9 — 9 —

Umarło 1 — 1 — 1 —

Razem ubyło 10 10 — 10 —

Pozostaje w 
p.zeniu . . .

le-
174 155 19 106 68

No wo  z g ł o s z e n i  c h o r z y  pochodzą 
w I. okr. sanit. z ul. Balonowej i Stromej; w 
VI. okr. sanit. z ul. Bema i Inwalidów. Wiek 
i płeć: a) chłopcy: lat 8 (uczeń) i 15 (porno 
cnik budowlany); b) dziewczęta: lat 2 i 8 (u 
czenica). Zmarł: chłopak 8-miesięczny, który le­
czył się w domu.

trzy halerze od 100 klg., 
procent.

a dodatek na 20

Z kolei. Z powodu przepełnienia pla­
ców składowych na stacyi Lwów, zarówno 
jak i wskutek nadzwyczaj silnego napływu 
towarów i powolnego odbioru tychże przez 
adresatów, skraca dyrekeya kolei państwowych 
z zastrzeżeniem dodatkowego zatwierdzenia 
przez Ministerstwo kolei żelaznych czas wol­
ny od składowego dla odbioru towarów, któ­
re kolej upoważnioną jest przewozić w o- 
twartych wozach, z czterech na dwa dni i 
podwyższa przepisane taryfą, składowe na

Na j j .  P a n  powrócił w sobotę po 
południu do \Viednia. Na dworcu powitała 
Monarchę Rada miejska, imieniem której bur­
mistrz dr. Lueger wygłosił przemowę, wita­
jąc Najj. Pana jako Obrońcę Państwa, przy- 
ezem zauważył, że chociaż wszyscy są za 
pokojem, to jednak zawsze gotowi są mienie 
swe i krew położyć za cześć i nietykalność 
Państwa.

Najj. Pan podziękował za uroczyste przy­
jęcie, wyraził zadowolenie, iż rozszerzenie 
praw zwierzchnictwa na Bośnię i Hercego­
winę znalazła poklask u ludności Wiednia i 
wyraził nadzieję, iż kwestyę tę uda się za­
łatwić w spokoju i pokoju.

=  W najbliższych dniach przybędzie 
do Wiednia k r ó l  g r e c k i ,  w powrocie do 
Aten, i zamieszka jako gość Najj. Pana w 
Zamku cesarskim. Król chce osobiście złożyć 
Najj. Panu życzenia z okazyi Jego 60-letniego 
Jubileuszu Rządów. Dnia 4 listopada odbę­
dzie się na cześć króla obiad galowy.

=  Wiener Ztg. ogłasza rozporządzenie 
Ministerstwa sprawiedliwości w porozumie­
niu z Ministerstwem spraw wewnętrznych o 
s ą d a c h  r o z j e m c z y c h  dla u b e z p i e ­
c z a n i a  p e n s y j n e g o ,  oraz rozporządzenie 
Ministerstwa handlu w porozumieniu z Mi­
nisterstwem skarbu w sprawie wydawania 
przez c. k. urzędy pocztowe p r z e s y ł e k ,  
które na żądanie nadawcy mają być oclone 
według efektywnej wartości. Do wydawania 
takich przesyłek w Galicyi zostały upowa­
żnione urzędy pocztowe: Kraków II. i Lwów I.

=  O S e j m a c h  k r a j o w y c h  dono­
szą: S e j m  b u k o w i ń s k i  i s a l z b u r s k i  
zostały w sobotę zamknięte.

Na sobotniem posiedzeniu • S e j mu  
s z l ą s k i e g o  wybrano deputacyę, złożoną 
z Marszalka, jego zastępcy i 9 posłów. De- 
putacya ta złoży Najj. Panu imieniem Sejmu 
hołd z okazyi Jubileuszu Monarchy.

=  Z Zadaru donoszą: Na 41 posłów 
s e j m o w y c h ,  których świeżo wybrano, 
przypada 17 Chorwatów, 7 zwolenników sa­
moistnej organizacyi partyj chorwackich, 7 
Serbów, 6 włoskich autonomistów.

=  Cesarz W i l h e l m  udał się wczoraj, 
jak donoszą z Berlina, powozem do ks. Bu- 
lowa i odbył z nim dwugodzinną rozmowę. 
Nordd. M ig. Zig. pisze: Wiele pism zagra­
nicznych i krajowych z powodu ogłoszonego 
przez D aily lelegraph  interwiewu, wystąpiło 
z artykułami przeciw osobie cesarza, wycho­
dząc z założenia, że cesarz sprowokował tg 
publikacyę bez poprzedniego zawiadomienia 
strony odpowiedzialnej za politykę państwa. 
Twierdzenie to jest nieuzasadnione. Cesarz 
otrzymał był niedawno od pewnego Anglika 
artykuł z prośbą o zezwolenie na jego ogło­
szenie. Artykuł ten zawierał szereg rozmów 
cesarza z rozmaitymi angielskimi dyplomata­
mi, które odbywały się w rozmaitych cza­
sach. Prośba ta miała na celu oświadczenia 
cesarza podać możliwie najszerszym kołom 
angielskich czytelników i przez to posłużyć 
do utrwalenia dobrych stosunków między 
Anglią a Niemcami. Cesarz polecił przesłać 
artykuł ten kanclerzowi, ks. Buelowowi, który 
znów manuskrypt przekazał ministerstwu 
spraw zagranicznych z poleceniem, by go 
skontrolowały. Ponieważ w sprawozdaniu mi­
nisterstwa spraw zagranicznych nie podnie­
siono żadnych zarzutów, nastąpiło ogłoszenie 
artykułu. Kiedy kanclerz dowiedział się o 
treści artykułu, ogłoszonego w D aily Tele­
grach, oświadczył cesarzowi, że artykułu 
tegonie czytał i byłby przeciwny jego ogło­
szeniu, ale uważa się za obowiązanego do 
odpowiedzialności i osobą swoją pokrywa 
niższych podwładnych urzędników. Równo­
cześnie wręczył kanclerz cesarzowi swą pro­
śbę o dymisyę. Cesarz nie uczynił zadość 
tej prośbie, kanclerz wówczas prosił cesarza, 
by mu pozwolił ogłosić wyżej przedstawiony 
przebieg sprawy, tak, aby był w możności 
odeprzeć mat-eryał do nieprzewidzianych ata­
ków na cesarza.

— Darmstadter Ztg. ogłasza oświad­
czenie urzędu marszałkowskiego zaprzeczają­
ce wiadomości, jakoby w. ks. E l ż b i e t a ,  
wdowa po w. ks. Sergiuszu, miała wstąpić 
do klasztoru.

=  S e j m  p r u s k i  odroczył się w so­
botę na czas nieograniczony.

— Do Petersburga powrócił tamtejszy 
a m b a s a d o r  n i e m i e c k i .

== S e j m  f i n l a n d z k i  w Helsingsfor- 
sie zamknięco onegdaj tyśród zwykłego cere­
moniału.

nowiła nie oddawać robót około wewnętrz­
nego urządzenia chłodni przy rzeźni firmie 
pozakrajowej i zatwierdziła ofertę firmy Sko­
da. — Natomiast postanowiono wypracować 
szczegółowe plany urządzenia i oddać jego 
wykonanie miejscowym dostawcom.

K raków , 2 listopada. (Tel. pr.) Ko- 
misya administracyjna Rady miejskiej posta­

Budapeszt, 2 listopada. Najj. Pan ofia­
rował z prywatnej szkatuły na ubogich m. 
Budapesztu 15.000 koron, a na ubogich w 
Godollo 6.000 koron.

W iedeń, 2 listopada. Przy eiągnieniu 
losów państwowych z r. 1860 główna wy­
grana w kwocie 600.000 koron padła na los 
s. 11.240 nr. 17: 100.000 koron na los 
s. 10.577 nr. 9.

Poznań, 2 listopada. (Tel. pr.). Proces 
o należenie do tajnych związków przeciw 
kilkudziesięciu Polakom z Zabrza na Szląsku 
Górnym rozpocznie się dnia 4 listopada w 
Zabrzu.

Rzym, 2 listopada. Były rossyjski pre­
zydent ministrów hr. W itte był onegdaj 
przyjęty przez Ojca św. na audyencyi pry­
watnej. Dzienniki donoszą, że hr. Witte, 
który jedynie ze względu na nadwątlone 
zdrowie przedsięwziął podróż na południe, 
nie chce dać żadnych informacyj dziennika­
rzom. Hr. W itte zabawi tu jeszcze kilka dni, 
a potem prawdopodobnie pojedzie nad morze.

Petersburg, 2 listopada. O północy 
w obecności ambasadorów austro - węgier­
skiego i niemieckiego nastąpiło zamknięcie 
wystawy przemysłowo - artystycznej. Zwiedziło 
ją 80.000 osób. Najbardziej zwiedzane były 
oddziały: austryacki, niemiecki i szwedzki.

Madryt, 2 listopada. Onegdaj wieczo­
rem obok gmachu gubernatora cywilnego 
znaleziono skrzynię, zawierającą około 20 pa­
czek dynamitu.

Barcelona, 2 listopada. Wczoraj wie­
czorem na ul. Marąuez d’ur eksplodowała 
maszyna piekielna. Z osób nikt nie doznał 
szwanku.

Kanea, 2 listopada. (Agencya Havasa). 
Komitet wykonawczy wręczył konsulom mo­
carstw ochronnych odpowiedź na ich ostatnie 
oświadczenie. Komitet zapewnia przedewszyst- 
kiem, że zawsze dbać będzie o utrzymanie 
porządku i bezpieczeństwa ludności mahome- 
tańskiej, a następnie oświadcza: Lud kreteń- 
ski, złączony ściśle ze swemi tradycyaini i 
uprawnionemi pretensyami, wyraża najgłęb­
szą wdzięczność mocarstwom ochronnym i 
jest przekonany, że one to dzieło wolności, 
jakie rozpoczęły, także uwieńczą skutkiem. 
Lud kreteński z zaufaniem oddaje się w ręce 
mocarstw ochronnych, w tej niepłonnej na­
dziei, że połączenie z Grecyą, okupione nie- 
zliczonemi ofiarami, będzie ostatecznie za­
twierdzone.

Sprawy wschodnie.
Konstantynopol, 2 listopada. Jeni Ga- 

zetta wyraża nadzieję, że narady m inistra 
spraw zagranicznych z przedstawicielem Buł- 
garyi będą miały przebieg korzystny. Ta 
sama gazeta donosi, że po naradzie ministra 
spraw zagranicznych z przedstawicielem Buł- 
garyi Dimitrowem ustalono dług Bułgaryi na 
21 milionów.

P ołożenie w K rólestw ie Polskiem  
i w Rossyi.

W arszawa, 2 listopada, ( le i .  p rgw ). 
Zamknięto Stowarzyszenie kursów dla anal­
fabetów dorosłych, istniejące od czerwca 1906. 
W roku zeszłym miało ono 3000 słuchaczy 
i 60 nauczycieli. Obecnie było 1000 słucha­
czy, a czynnych było 80 nauczycieli. Dzia­
łalność instytucyi była czysto oświatowa. P re­
zesem był Bolesław Prus.

Warszawa, 2 listopada. (Tel. pr.). Los 
zamkniętych szkół polskich jest wciąż nie­
zdecydowany. Toczą się narady nad środ­
kami, zmierzającymi do otwarcia ich z je­
dnej strony wśród przełożonych zamkniętych 
zakładów, z drugiej wśród gron obywateli, 
którzy bez względu na stronnictwa chcą w 
tej sprawie działać razem.

Studenci Uniwersytetu warszawskiego 
zamieścili w pismach następujące oświadcze­
nie: Uważając, że społeczeństwo polskie nie 
tylko, że nie bierze udziału w czynnym boj­
kocie szkół rossyjskich, lecz nawet potępia 
go, studenci Uniwersytetu warszawskiego wy­
rażają swe współczucie i głęboki żal z po­
wodu zamknięcia szkół polskich.

Petersburg, 2 listopada. (Tel. p r  ). 
Słychać, że Guczkow gotów jest głosować 
za interpelacyą w sprawie zamknięcia szkół 
polskich, lecz nie zgadza się na uznanie na­
głości interpelacyi. Wogóle interpelacya, lecz 
bez nagłości, ma widoki przejścia.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e e k i .
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C U K IE R N IA
pod

„Wozem Drzymały^
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

WŁADYSŁAWA PODIALICSA
Lwów, uL Akademicka I. 5,

( i » b c t k  M a g a z y n u  W n y c h  S © h a y c  r o s s e )

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

Dentysta dr. K. Lewandowski
Lwów plac Halicki 7 (nad Kawiarnią Centralną). 

Wyjmowanie, plombowanie, wstawianie zębów bez bolu.

Utrzymuje na s k ła d z ie  
dzienniki zagraniczne r

francuskie •
FIGARO 
JOURNAL 
GAUI.OIS

angielskie:
DAILY OHRONIOLE

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA

niemieckie:
FRANKFURTER ZEITUNG

S o k  o t o  w sk  to g o
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9.

DOM BANKOWY
Sokal i Liilien
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 

do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
p r z y  u l .  K i l iń s k ie g o .

Ogromna nędza*
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 

nistracyi naszego pisma.

Utrzymuj® n a  s k i m m

czasopisma zagraniem*
FRANCUSKIE:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Bourire, Yie 
en culotte rouge, Las Modes, Feici* 
na, La Thóatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie,
WŁOSKIE:

L’Asino, U Secoło XX.  
ROŚSYJSKIE:

Strana, Szut (humorystyczny), No woje 
Wiremia, Rus. Prowiduyk, Ruskija 

Wie&cmosti, Towaryszoz. 
ANGIELSKIE:

Frys Maga^ine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, CasseBs Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainsłee 

Magazine, E^erybody Magazine, 
Smart Set,

S o & o t o w g M o g o
B iuro  >,. CZMlSOpiBsA i LgsChZ$ó

Lwów, Pasaż Hausmaiia 9.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 2 listopada 1908.

Hotel George’&.
PP. ks. F . Radziwiłł ze Spassa, W. 

Gnoiński z Krasnego, A. Garapich z Zagó­
rza, hr. S. Stadnicki z Krakowa, M. Si sak 
z Tarnopola.

Hotel Europejski.
PP. J. Biliński z Żółtańcy, dr. L. 

Weich z Ozerniowiec, A. Dorożyński z Prze­
myśla.

Hotel Grand,
PP. hr. A. Potocki z Ossowcy, D. 

Gembarzewski ze Stojanowa.
Hotel Pański.

PP. M. Jedynak z Paszczyny, A, Krę­
żel z Przeszytego boru.

Hotel Victoria.
PP. dr. F . Gołąb z Leżajska, dr. A. 

Borysiewicz z Potoka, E. Lisowski z Krasi­
czyna.

Hotel Centralny.
P. J. Gawroński z Borysławia.

€  JE N  S  I  M  
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 2 listopada 

I. Akeye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
ol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.)

Ko

Fabryki wagonów w Sanoku przed­
tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  Listy zastawne za 100 kor.

iiBanku h. g. 5 nr. w
.. .. **/» Pr- 
„ » * Pre- 
kra’ 4x/j pr- 

4 pr.

. a. wyl. z 10 pr. 
„ los w 50 1. 
„601. po 200 k. 

los w 51 1. 
„ „ a pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza e m is y a ) ..................................

Tow. kred. galie. ziemsk.^4 pr.
los w 411|, l a t ......................
4 pr. los w 56 la t .......................

I I I .  Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

„ „ * Pr- (* em-)
Kol. lokalne dtto 4 pr....................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z  roku 1898 ...........................
Pożyozka » .  Lwowa 4 p r . . . .

> 4 korom. ,

IY .  Losy.
U . Krakowa po sł. 30 (40 kor.)

V . Monety.
Dukat eesarski . . . . .
20 f r a n k ó w k a ...................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

r papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płacą (żądają
walutą koron.
K h K h

565 — 57ź —

400 — 410 -

550 — 558 -

350 — 400 -

© 110 - 110 70
t o 99 10 99 80
9 93 20 93 90
9 100 - 100 70

93 25 93 95

9 97 - --------
mm

•© 97 - — —

92 20 92 9u

S B

..©
s t 97 20 97 90
0 101 ~ 101 70

M

100 - 100 70
93 - 9 s 70

« ? 92 80 93 51

95 - 95 70
91 8f- 92 51
92 60 93 30

103 - 110 -

11 30 11 38
19 04 19 20

250 - 352 -
251 - 253 -
117 2- 117 6 -0

K a r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
Dnia 31 października 1908.

A . Ogólny d li r państwa. płacą 
dnolity dłuj 

aj-listopac
1 ~!e e ..................

srebrze
ityczeń-lipiec . 

Jednolity dług państwa

96 15 
96-95

żądają

96 35 
96 15

iuty-sierpisn 
kwiecleń-naździersik

98 95 
8 9 -

99’lb
99-20

Jtorcnowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854- po 250 zł. mk. 3 2 pr —■—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 153- — 156- —
j, „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 217 -  221 -  

„ „ „ 1864 po 100 zł. . . 261-25 265’25
„ „ 1864 po 50 zł. . . 261-35 265-35 

L isty zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 288 — 290—

B . D łu g  państw a (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100’ zł. 4 pr.  ............................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . . . . . . .

C. Obllg-aeye kolejowe
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. E lżbiety za 200 zł. mk.

5 c/4 pr. (ostemp. akeye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. fiy4 pr.......................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł mk

(ostemp. a k e y e ) ..................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron 

wolne od podatku 4 pr.....................

114-9)

96-15

95-45 

113-85 

455- •- 

117-55 

95-40

. , 96-0&

Obllg-aeye p ierw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10310

w złocie za 200 zł 5 pr. . . .  12110
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.................................................9ó-§0
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1885 za 400

kor. 4 pr. . ........................................ 96-30
Koi. północnej ces. Ferdynanda em 

z r. 1886, 4 pre. . . . . . .  9810
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, i  pre. (s.r.) . . . .  99" —
Kol. północnej ces. Ferdynanda sm.

i r. 1887, 4 pre............................ 9 9 -2 5
Kol. północnej cos. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 p r e . ......................88-15
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z i .  1891, 4  pre............................ 98-15
Kol. północnej oas. Ferdynanda em.

3 r. 1898, 4 p r o . ......................9819
Kol. północnej ces. Ferdynanda ooa.

s  r. 1904, 4 pre.............................98-69
Kol. bukowińskiej lokalnej z» 400

kor. 4 pr........................... . . . . 94 80
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. , 958 5  •
Kol. Iwowakc-ezera.-jasskiej s ‘ rokt»

1894 4 pr. . .  .......................¥5 45 i=6 45
KoL Aroyss. Sudolfa (Balzk&ajiasr- 

g st)  aa 400 murek 4 pr. . . . 1 1 .3 9 0  114-90

9 .  D ia g  ja ń a h ra  (krajów koron? węgierskiej).
W§§. złota renta za 100 *ł. 4 pr. . 109 90 110 10

„ w wal kor. 4 pr. 92-15 92-35
obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 140-75 144 75

’ pram. za i 00 zł. (300 kor,) 165 75 189-75
. 6v 7-ł. (.1.00 kor.) 165-75 189 75

! 15-10 

96'85

9645

J.14’35

458—

118-55

96-40

97-05

104-10
132-10

97-50

97-30 

9 91 0

100—

1C0-25

91-15

99-15

98-10

99-60

95-80 
£6 85

poż

Koronowa waluta.

Kroaeyi i Sławonii . . 
W ęgier za 100 zł. 4 pr.

roz. reg. r/unaju z r. 10  <0 ios o pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr..................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 pr.....................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

Y p r ..................................................   - -
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr..................... .....
Poż. sarb. prein. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. zr. 400 frank.

O. L isty  zastaw n e. Oblig. hi pot.
Cza 100 zł. .Nom.)

Aaglo-Austr. banka len w 30 1. 4JL pr. 
Austr. zakł. kr. ziem A  os w 50 1 4 pr. 

„ „ obi. prem. % r. 1880 3 pr.
„ 1889 .1 pr. 

Buków zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n >J » r. y ^

G al ake b. hic. 10 pr. prem. los 5 pr 
* » » » '  k’s 50 i. i 1/, pr .
„ „ „ „ | 0  I. 4 pr. . .

Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 4!. lat
„ 4  pr stare . . 

Banku kraj. dla GaJieyi Lodoweryi 
0 / 2  pr. 51% lat zwrotas . . 

Banku krajowego obiig komuś. 3 
ernisya 42 lat 4 ł /a pr. . . 

Banku kr. łouv 5 7 1 0  i.
Austro-węg. baukst

t .  -t pr
;>v l i t  4 pr.
50 lat w. ś. 4 pr.

;iii iliy t.£ 3
Tow. żegl. par. po Daaaju sa 400 i 

10.000 ibu‘ 4 pr. . . . . . . .  
Tow. żog.l. par. po Pua. Em. r. '.686 nr. 
Ko.iaj ti-w^w-Oiars.-Ja»-4T s r. lś?A

j,s 300 ił,?. . .  ............................
Kolej Lwów-f.Ił-.irs. z i .  1884 «a 300

zł. 4 pr.....................................................
G#l. k o l lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kcl. era. 1870 s» 209 *ł. 5 pr. 

, ’ , > ., „ 4 pr

3 .  Lo*y (*s łsruką).
cinaapssztsńskie (B asilica) E zŁ . . 
Zakład kred. dla han Al. i pr**»..199 *ł
Clary 40 zł. m, k . ..................................
Pożyczka m iasta  insbrufcu 20 ał. 
Losy roiasta Krakowa 20 z . . ,
P<ił-3lka ciasta lany  »0 ?Ł

pracą żądają

-jaie.
93-50 84-50
92-70 93 70

afcL
103-50 10350

9360 9160

10!- — 102- -
94-03 95-05
97-— 9 3 - -

91- - 92--.-

_•_ _*_
94 23 100-26

173 60 180 60

listy dłużne

94-00 96-60
266- — 272- -
248- - : m  —
1 0 1 -— 1 0 2 -
94*75 95 75

109-75 11025
99-— 98-60
93 25 94-25
9 2 - 93' —
37-—
96-35

98‘-
97-85

100- - • 10015

9 9 8 5 100—
92-50 93-50
98-65 9 > 55
8 9 - - 100—

JSftÓEŻWS

111-50 112 50
111-40 113 40

88-60 88-60

84 65 S5’65
— *—«

101-25 102-25
98-75 ‘~r*

18 90 21 90
466-■— 475- —
143-50 153 50
110 - 120- -
105' — 115 —

63 — 69 -

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. 
Losy fund. Areyfcś Rudolfa 10 zł 
Salina 40 zł. m. k. v>

płacą żądają

48 -  
26-15 
68-- 

2S0--- 
108-—'ożyczka miasta Salzburga 20 zł.

K ,  Akoye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 294-—
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 3370-—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 633 75 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 739 50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 580 —
Galie, banku hip. 200 z ł.......................  568-—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 405-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 432-50

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1753* —
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 537-50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245- — 
•‘iyaostańska banka 100 zł. . . .  237-50

52 — 
28 15 
7 2 - -  

240 -  
118 -

295-— 
3390'— 
634-75 
740-50 
583 -  
5 7 0 -  
409 -  
433 30 

1764 -  
538 80 
246 — 
73o*25

L . AKeye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 416-— 450 — 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 336-— 420 —

Kc.iei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 508)-— 5120 -- 
Kol, Łwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 415-— 425- — 

Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . , 549 — 5 5 1  _. 
„ L w ów -K iaparów -Jaw orów  lok.

400 kor......................................................33 )-— 3 4 0 -
i.ustr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 9 6 6 — 9b7 -

M. A keye Przedsiębiorstw przemysłowych

715 — 
57b -  
653 25

Tow. kopalń węgla w B iur 100 zł.
Galie, karpackie naft, tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicza A lpine 100 zł.
Prag. tow. Żelazn, przesa. 300 zł. . 264?) — 3650 —
Sabodiiic.y 300 kor.............................. .....
Tursek. z ar z. tytoniu./. 500 franków  
W ia l i  tow kop. węgla 70 zł.

710-— 
572 — 
652-25

465 
377-—

463 -  
379 -  
469 —

K. W e k u !  9.
Hcrlia za 100 marek 5 pr. , . —-—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239 47'/, 
Paryż za 100 "r^ukó . . . .  95 35
Petersburg za ISO rubli 5l/a pr. —— 
Niemieckie bank?. . , . 1 1 7 071/,
Włoski* banki . . . . . . .  95-231',
Frsaonskie bani i . . . . .  —• —
Sswajcarekie b sa ,A i.......................95-25

0* W a l i i y
Dukat c e s a r s k i ....................................1 1 -3 3
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —•—
30-frankówka......................................... 19-131/,
i0 -m a r k ó w k a ......................................... 23-46
Eoesyjski półim peryał . . . .  —•—
Nism . banknoty ?,a'l00 marek . 117-05
jWłoskie banknoty za 190 lir. . 95-15

. .   s-51*/.

239 72'-;. 
9550'

U7-27»/s 
25-32 */.

U  40

11-35

19-169, 
23-50

11725
95-35

Licytacye
L. cz. E. 2044/8 (8) (9846 1- 8)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Banku handl. i przemy­

słowego w Kutach odbędzie się dnia 27 listo­
pada 1908 o godz. pół do 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6 licytacya realności obj. lwh. 823 
gm. Mikulińce ocenionej na 11.000 kor ,  a 
składającej się z pi. Ik. 172 obszaru 258 m 2 
na której stoi nowy dom mieszkalny z drze­
wa o sześciu ubikacyaeh gontem kryty, a 
budynek gospodarski papą kryty, tudzież pgr. 
łk. 568/13 (rola) obszaru 33 ary 1 ki.

Najniższa cena wynosi 5500 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr, 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnieijuż istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie njieszkąją w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, 17 października 1908.

L. cz. E. 1274/8 (4) (9828 1 - 3 )
Na żądanie Michała Mikosia odbędzie 

się dnia 30 listopada 1908 o godz. 9 przed

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 17 licytacya należących do Anto­
niego Sokalskiego :

a) realności lwh. 450 ks. gr. gm. Hu- 
mniska, składającej z gruntów ornych i łąk 
obszaru 1 ij2 m orgi;

b) 1/3 części realności lwh. 1120, skła- 
się z pb. 209/1 z budynkiem;

c) 7/48 części i 3144 części realności 
lwh. 467, składającej się z pastwisk i lasu 
obszaru w całości 31/3 morgi wraz z przy- 
należnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacye, 
są ocenione ad a) na 487 kor., ad b) na 
226 kor. 66 hal., ad c) na 156 kor. 79 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 324 kor. 
68 hal., ad b) 113 kor. 33 hal., ad c) 104 
kor. 53 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się przyj­
muje i odnoszące się do tych nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
jąmacy chęć kupienia, przejrzeć podczas go­

dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 21 października 1908.



L. 28.099/908 
Okręg skarbowy Lwów.

(9817 1 - 8 )

Obwieszczenie.
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu win­

nego, zacieru winnego tudzież moszczu owocowego w okręgu dzierżawnym Chodorów na 
rok 1909 a z zastrzeżeniem milczącego przedłużenia kontraktu dzierżawy na dalszy drugi 
i trzeci rok 1910 i 1911 lub bezwarunkowo na trzy lata od 1 stycznia 1909 do 31 gru­
dnia 1911 rozpisuje się niniejszem publiczną licytacyę na dzień  18 listopada 1908 od 
8 godziny rano do 12 w południe w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie plac 
Głowy 1. 1.

Gdyby w powyższym terminie nie wpłynęły żadne oferty, rozpisuje się zarazem 
trzecią  i  ostatn ią  licy ta cy ę  na dzień 10 grudnia 1908 od godziny 8 rano do 12 w po­
łudnie w biurze c. k. Dyrękcyi okręgu skarbowego we Lwowie plac Cłowy 1. 1.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10°/0 wadyum należy wnosić na ręce Dyrektora 
okręgu skarbowego we Lwowie plac Cłowy 1. 1 najpóźniej do godziny 2 popołudniu w 
dniu poprzedzającym ustną licytacyę t. j. 17 listopada względnie 9 grudnia 1908 r.

Kwity kasowe opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy, książeczki Kas oszczę­
dności tudzież losy nie będą bezwarunkowo przyjmowane ani jako wadya licytacyjne, ani 
jako kaucye dzierżawne.

Składający wadyum względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach obowiązany jest 
równocześnie przedłożyć spis tych obligacyj w 3 egzemplarzach po myśli reskryptu c. k. 
Ministerstwa skarbu z 17 lipca 1903 1. 10.067/1908.

Dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu winnego, zacieru 
winnego tudzież moszczu owocowego, jest obowiązany po myśli ust. kr. 28 grudnia 1903 
dz. u. kr. Nr. 140 pobierać dodatek krajowy “do podatku spożywczego od wina, moszczu 
winnego, zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego i za prawo poboru tego dodatku 
opłacać 30°/o od każdorazowego czynszu dzierżawnego.

Zmiana tego dodatku krajowego, ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy rządo­
wego podatku spożywczego.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do obok wymie­
nionego okręgu dzierżawnego, można przejrzeć w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe­
go we Lwowie plac. Cłowy 1. 1 tudzież we wszystkich Starostwach i Nadzorach straży 
skarbowej lwowskiego okręgu skarbowego.

Wykaz okręgów dzierżawnych
poboru podatku spożywczego od wina, moszczu winnego, zacieru winnego tudzież moszczu 

owocowego, których prawo poboru na nowo ma być wydzierżawione.
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Lwów, dnia 26 października 1908.

L. 20.167/8

Ogłoszenie licytacyi.
(9852 1 - 3 )

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do powszechnej wiadomości, że 
drogą publicznej licytacyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumcyjnego 
od mięsa w okręgach poborowych Sokal i Kulików na przeciąg trzech l a t : 1909, 1910 i 
1911 a to albo bezwarunkowo na całe trzchlecie albo warunkowo t. j. tylko na jeden rok 
(1909) z milczącem przedłużeniem na rok drugi (1910) i trzeci (1911) o ile w pierwszym 
lub drugim roku nie nastąpi wypowiedzenie w przepisanym terminie.

1. Licytacya ustna odbędzie się dnia 22 listopada (czwartek) 1908 o godzinie 
pomiędzy 9 a 12 przed południem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żóikwi.

2. Przyjmuje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają już dnia po­
przedniego przed licytacya ustną a więc najpóźniej do dnia 11 listopada (środa) 1908 
do godziny 1 w południe na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi osobiście 
albo pocztą w opieczętowanych kowertach na których umieszczony być ma następujący 
napis „Oferta na dzierżawę prawa poboru podatku konsumcyjnego".

3. Ceny fiskalne (wywołania) pojedynczych przedmiotów dzierżawnych oraz wysokość 
wadyów, jakie złożone być mają do licytacyi ustnej, względnie dołączone do pisemnych 
ofert wyszczególnione są w umieszczonym poniżej wykazie.

4. Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej zasadniczo 
nie będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, 
które wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej (a nie z wolnej ręki). Także oferty kon- 
kretalne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione. Ze względu, że jest to dopiero 
druga licytacya nie będzie się również uwzględniać ofert, w których ofiarowano czynsz 
dzierżawny niższy niż cena wywołania.

L. 35.785/08

Ogłoszenie licytacyi.
(9816)

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Stanisławowie podaje niniejszem do powsze­
chnej wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od 
mięsa tudzież od wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych poniżej 
poszczególnionych na bezwarunkowy przeciąg trzech lat t. j. od 1 stycznia 1909 do 31 
grudnia 1911 względnie na jeden rok t. j. od 1 stycznia 1909 do 31 grudnia 1909 z mil­
czącem przedłużeniem na lata 1910 i 1911 odbędzie się w dniu 26 listopada 1908 
publiczna licytacya za pomocą ofert pisemnych i ustnych w lokalu jej mieszczącym się 
na I. piętrze drzwi Nr. 19. Ilości gmin należących do pojedynczych okręgów dzierżaw­
nych i ceny wywołania rocznego czynszu dzierżawnego za każdy przedmiot są poniżej 
uwidocznione.
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Pisemne oferty zaopatrzone znaczkiem wartościowym na 1 koronę, do których mają 
być dołączone powyż wyszczególnione wadya równające się dziesiątej części ceny wywo­
łania rocznego czynszu dzierżawnego należy wnosić opieczętowane na ręce c. k. Dyrektora 
okręgu skarbowego w Stanisławowie najpóźniej do 26 listopada 1908 do godziny 9 
rano. Oferty wniesione po tym terminie lub w drodze telegraficznej nie będą uwzglę­
dnione. Licytacya ustna rozpocznie się dnia 26 listopada 1908 o godzinie 9 rano.

Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Stanisławowie i w c. k. Nadzorach straży skarbowej należących do okręgu 
skarbowego tejże Dyrekcyi. W końcu zastrzega się, że na podstawie § 10 gal. ust. kraj. 
z 20 marca 1891 Dz. u. kr. Nr. 35 i. § 2 gal. ust. kraj. z 4 lipca 1899 Dz. u. kr. Nr. 
93 dzierżawcy prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owo­
cowego zobowiązani są opłacać do kas rządowych równocześnie z czynszem dzierżawnym 
80°/0 tego czynszu jako opłatę krajową, za co jednak mają prawo pobierać od stron opła­
cających rzeczony podatek 30°/0 dodatku krajowego do tego podatku.

Stanisławów, dnia 24 października 1908.
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Jako wadya i kaucye nie będą przyjmowane ani kwity kaucyjne na wygasające 
z końcem bieżącego roku dzierżawy ani też książeczki wkładkowe jakichkolwiek kas oszczę­
dności a więc nawet i c. k. Kasy oszczędności pocztowej, jeśli zaś wadyum i kaucya 
złożone być mają nie w gotówce lecz w obligacyach, w takim razie należy dostarczyć na 
obligacye te spisu w trzech'egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we wszyst­
kich Nadzorach straży skarbowej tut. okręgu skarbowego, oraz w c. k. Urzędzie podat­
kowym w Żółkwi.

Bliższe warunki licytacyjne mogą być w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi 
tudzież w c. k. Nadzorach straży skarbowej Żółkiewskiego okręgu skarbowego w zwy­
kłych godzinach urzędowych przed licytacyą przejrzane i zostaną przy licytacyi mającym 
chęć dzierżawienia odczytane.

C. k. D yrekcya okręgu skarbowego.
Żółkiew, dnia 26 października 1908.

„Gazeta Lwowska" Nr. 252 z dnia 3 listopada 1908.

L. cz. E. 1868/8 (4) (9764 8 - 3 )
Na żądanie Jakóba Ozyasza Ungera, 

odbędzie się dnia 27 listopada 1908 o go­
dzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17, licytacya 
realności lwh. 852 ks. gr. gm. Barycz, skła­
dającej się z gruntów ornych obszaru 82 ar. 
41 m s Mikołaja Chyłka własnej wraz z przy- 
należnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 845 kor.

Najniższa cena wynosi 280 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się przyj­
muje i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego._

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzozów, duia 19 października 1908.

L. cz. E. 610/7 (9) (9809 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Adalberta Landesberga, za­
stąpionego przez adw. dr. Ludwika Karlsbada 
odbędzie się dnia 12 listopada 1908 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 3 licytacya realności 
lwh. 47 ksgrgm. Mikłaszów wraz z przy na­
leżnościami, składającemi się z narzędzi rol­
niczych, bydła i drzew owocowych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 8800 kor., przy­
należności zaś na 1656 kor.

Najniższa cena wynosi 6970 kor. 67

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Winniki, dnia 1 października 1908.

(9679 2 - 8 )
„Magistrat miasta Lwowa rozpisał na­

dzień 30 listopada 1908 godzinę 11 przed 
południem licytacyę ofertową na dzierżawę 
restauracyi w ogrodzie pojezuickim.

Gdyby który z oferentów zamierzał 
własnym kosztem przebudować budynek re­
stauracyjny winien do oferty dołączyć plan 
zamierzonej budowy względnie przebudowy i 
kosztorys całej proponowanej inwestycyi“.

Bliższych informacyi udziela II. Depar­
tament Magistratu, ratusz, II. piętro.

L. cz. VIII. 2288/8 (6), E. VIII. 1598/7 (25)
(9825)

Edykt licytacyjny.
W sądzie podpisanym, biuro 7 odbędzie 

się 80 listopada 1908 licytacya:
a) realności obj. wyk. hip. 1. 495 Prze­

myśl o godz. 10 ra n o ;
b) 1 4  części realności obj. wyk. hip.

1. 125 Małkowice o godz. 9 ra n o ;
ad a) wartość szacunkowa 15.885 kor., 

najniższa oferta 7917 kor. 50 hal.,
ad b) wartość szacunkowa 613 kor. 52 

hal., najniższa oferta 409 kor. 02 hal.
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Warunki licytacyjne i inne dokumenta, 

można przejrzeć w utejszym sądzie, biuro 
Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, 9 października 1908.

L. cz. E. 1984/8 (5) (9811)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Benjamina Wahrmana w 
Żurawnie odbędzie się dnia 24 listopada 1908 
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I. w Żurawnie 
licytacya:

a) połowy realności lwh. 88;
b) połowy realności lwh. 454 gminy 

Lubsza wraz z przynależnościami, składają- 
eemi się z chaty i stodoły.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 2100 kor., ad b) na 
200 kor., przynależności zaś na 400 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1400 kor., 
ad b) 400 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sadzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sadu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
iąau zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żurawno, dnia 15 października 1908.

L. 3683/1908 (9892 1 - 3 )
Ogłoszenie lieytacyi.

Celem zabezpieczenia dostawy w roku 
1909 do bieżącego użytku potrzebnych ma- 
teryałów, a to :

z grupy II. oliwy rzepakowej do świe­
cenia ;

z grupy IV. oleju mineralnego (Ba- 
gonnól);

z grupy IX. owsa i siana, odbędzie się 
w kancelaryi c. k. Zarządu salinarnego w 
Wieliczce licytacya za pomocą ofert pi­
semnych.

Oferty sporządzone dokładnie według 
formularza, który w c. k. Zarządzie salinar­
nym otrzymać można, należycie ostemplo­
wane, wnosić należy na ręce Naczelnika Za­
rządu salinarnego w Wieliczce najpóźniej do 
16 listopada 1908 godzina 10*30 przed po­
łudniem.

Oferta opiewać może na dostawę arty­
kułów poszczególnych grup.

Otwarcie ofert nastąpi w biurze Na­
czelnika Zarządu salinarnego w dniu rozpra­
wy ofertowej t. J. 16 listopada 1908 o godz. 
10‘30 przed południem, przyczem oferenci 
mogą być obecni.

Bliższe wiadomości co do ilości i ja ­
kości materyałów, jakoteż co do warunków 
licytacyjnych, powziąć można w kancelaryi 
c. k. Zarządu salinarnego w zwykłych go­
dzinach urzędowych.

W dowód dokładnej znajomości warun­
ków licytacyjnych, ma orerent warunki licy­
tacyjne własnoręcznie podpisać, które na żą­
danie będą mu w jednym egzemplarzu prze­
słane.

Wieliczka, dnia 30 października 1908.

L. cz. E. 730/8 (3) (9878)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy pożyczkowej w Gli­
nianach odbędzie się dnia 19 listopada 1908 
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21 licytacya.

a) 5/18 części realności lwh. 40 gm. 
Sokołów, obejmującej drogę domową ;

b) całej realności lwh. 146 tejże gminy 
roli obszaru 520 sążni kw .;

c) 3/9 części realności lwh. 286 tejże 
gminy roli obszaru 1 morg 659 kw. sążn i;

d) 3/9 części realności lwh. 372 tejże 
gminy łąki obszaru 1 morg 330 kw. sążni;

e) 5/9 części realności lwh. 454 tejże 
gminy, składającej się z chaty, budynków 
gospodarczych, oraz ogrodu i pastwiska łą­
cznego obszaru 279 kw. sążn i;

f) 3/9 części realności lwh. 455 gm. 
Sokołów ogrodu i łąki obszaru 528 kw. sążni 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z ogrodzenia, zasiewów i trawy.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione, a to: ad a) na 20 kor. 
38 hal., ad b) na 245 kor., jej przynależy- 
tości na 12 kor., ad c) na 339 kor. 84 hal., 
jej przynależytości na 15 kor. 99 hal., ad d) 
na 241 kor. 66 hal., jej przynależytości na 
3 kor. 33 hal., ad e) na 723 kor. 79 hal., 
jej przynależytości na 101 kor. 20 hal., ad 
f) na 63 kor. 25 hal., jej przynależytości na 
2 kor. 31 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 13 
kor. 58 hal., ad b) kwotę 171 kor. 33 hal., 
ad c) 237 kor. 22 hal., ad d) 163 kor. 32 
hal., ad e) 549 kor. 99 hal., ad f) 43 kor. 
70 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Normalne warunki licytacyjne, i odno­
szące się do tych nieruchomości dokumen­
ta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokół ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wynrenionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., 1 października 1908.

L. cz. E. 2545/8 (7) (9806)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 listopada 1908 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym licytacya realności lwh. 503 gm. Kre- 
chowice, składającej się z małej roli wraz z 
przynależnościami, składającemi się z domu 
mieszkalnego, komorki, wychodków i ogro­
dzenia.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 1054 
kor., przynależności zaś na 1034 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 1392 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w sądzie 
tut., w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bożniatów, dnia 9 października 1908.

L. cz. E. 997/8 _ (9883)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dukli zastąpionego przez adw. dr. Mullera 
odbędzie się dnia 24 listopada 1908 o godz. 
pół do 10 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5 licytacya realności lwh. 401 
ks. gr. gm. Dukla objętej wraz z przynale- 
żytościami, składającemi się z kluczy do 4 
lokalności i 7 okien Siisli Postrong własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 3288 kor., przynale­
żytości zaś na 30 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 1659 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 2 października 1908.

L. cz. E. 2099/8 (5) (9869 1 - 3 )
Dnia 18 listopada 1908 o godzinie 10 

rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym, oddziału V. licytacya realności lwh. 
1983 ks. gr. gm. Bursztyn.

Nieruchomość tę oceniono na 1300 kor.
Najniższa cena wynosi 866 kor. 67 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta, 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 4 października 1908.

L. cz. E. 2368/8 (5) (9831 1 - 3 )
Dnia 18 listopada 1908 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, od­
będzie się w sądzie niżej wymienionym 
Oddziału V. celem zniesienia współwłasności

licytacya całej realności lwh. 245 ks. gr. 
gm. Żurów Ignacego Jały w połowie, Jana 
Jały w 3/12, a niel. Franciszki, Katarzyny i 
Anny Jała  po 1/12 częściach własnych.

Nieruchomość tę oceniono na 4004 kor.
Najniższa cena wynosi całą cenę sza­

cunkową t. j. 4004 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenty 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 30 września 1908.

•
L. cz. E. 2430/8 (8) (9799 1 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Dnia 26 listopada 1908 o godz. 9 rano 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
oddział V. licytacya realności obj. lwh. 251 
ks. gr. gm. ‘Deinianów.

Nieruchomość tę oceniono na 1000 kor.
Najniższa cena wynosi 666 kor. 67 hal., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 3 października 1908.

L. cz. E. 1592/8 (4) (9844)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Siinehe Grunwerka w Tłu­
maczu odbędzie się dnia 12 listopada 1908 o 
godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 w Ottynii licy­
tacya realności 1) lwh. 1112 ks. gr. gm. 
Krzywotuły, składającej się z pgr. 796 i 800, 
tudzież 2) whl. 1637 tejże gminy składającej 
się jedynie z pgr. 840 rola.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę są ocenione po 400 kor. czyli razem na 
800 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) i 2) po 
266 kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie, przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 5 października 1908.

L. cz. E. 1121/8 (5), 1592,8 (4), 1338/8 (4)
(9794)

W niżej wymienionym sądzie w biurze 
Nr. 2 w domu p. Turzańskiego odbędzie się 
dnia 26 listopada 1908 licytacya następują­
cych nieruchomości:

I. całej realności objętej lwh. 492 ks. 
gr. gminy Borszczów w skład której wchodzi 
parcela kudowlana. 1. kat. 158 o powierzchni 
1 ara 58 m 2, na której stoi dom mieszkalny 
parterowy o 2 pokojach, 1 kuchni i 1 ko­
mórce ocenionej na 5000 kor. o godzinie 9 
rano.

II. a) realności objętej whl. 265 ks. 
gr. gminy Piłatkowce w skład której wcho­
dzą parcela budowlana Ikat. 11 na której 
znajduje się chata lepianka o 1 sieni i 2 
izbach, 1 szopa, 1 chlew, 1 stodoła i 1 pod­
dasze, parcela gruntowa 1. kat. 51 stanowią­
ca ogród 2 klasy i parcela gruntowa 1. kat. 
955 rola o powierzchni 89 arów 56 m 2, oce­
nionej po potrąceniu już wartości dożywocia 
ciążącego na parc. bud. Ikat. 11 i parceli 
gruntowej Ikat. 51 na rzecz Filka Kliszcza, 
a przedstawiającego wartości 1000 koron na 
3430 koron, b) realności objętej lwh. 449 
ks. gr. gm. kat. Piłatkowce w skład której 
wchodzi tylko parcela gr. Ikat. 956/1 w 3 
klasie kultury o obszarze 46 arów 45 m 2, 
ocenionej na 900 koron, o godz. 10 rano.

III. 3/4 części 36/64 z 1/4 części i 14/64 
z 1/4 części realności lwh. 71 ks. gr. gminy 
Borszczów objętej, składającej się z chaty 
lepianki słomą krytej o dwóch izbach mie­
szkalnych, stojącej na parceli bud. Ikat. 230, 
ze szopy drewnianej na skład zboża służącej 
i parceli gr. Ikat. 338/2, ocenionej na 3450 
kor. 38 hal., o godz. 11 przed południem.

Najniższa oferta, poniżej której sprze­
daż nie nastąpi, wynosi co do realności ad
I. 3333 kor., ad II. a) 2327 kor., ad II. b) j 
600 kor., ad III. 2800 kor. 25 hal. I

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 2, oddział II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną., zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli* nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 18 października 1908.

L. cz. E. 1241/8 (5) (9849)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Berła Eotha w Zborowie 
odbędzie się dnia 26 listopada 1908 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 18 w Zborowie licyta­
cya realności lwh. 1913 ks. gr. gm. kat. 
Zborów objętej, składającej się z domu, sto­
doły, chlewu i ogrodu, Kseńki Olejnik własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 400 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają_,w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział V.
Zborów, dnia 9 października 1908.

L. cz. E. 1888/8 (5) (9827)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 listopada 1908 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 8 
sądu tutejszego licytacya realności w Sucho­
woli wyk. hip. 772.
Bealność tę (prc. grt. i dom) oceniono na 
2582 kor., przynależności zaś na 210 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1862 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 16 października 1908.

L. cz. E. 2353/8 (5) (9868 1—3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 listopada 1908 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym, w oddziele Nr. V., licyta­
cya realności obj. lwh. 804 i 114 ks gr 
gm. Ozerniów.

Nieruchomości te są ocenione a) lwh. 
804 na 200 kor., b) lwh. 114 na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 133 kor. 
33 hal., ad b) 666 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 22 października 1908.
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Konkursa.
L. 138.022/11 (9818 2 - 8 )

K o n k u r s .
Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę­

dzie pocztowym w Proszowej z poborami 8 
klasy I. stopnia ryczałtem 889 kor. rocznie 
na służącego i ewentualnem wynagrodzeniem 
1000 koron rocznie za codzienną 2 razową 
jednokonną jazdę posłańczą do Baworowa i 
z powrotem do Proszowej i do dworca kolei 
żelaznej tamże.

Prócz tego codzienną jednorazową jazdą 
posłańczą do tamtejszego dworca kolei że­
laznej i z powrotem i w Krasnej obok Pe- 
tranki z poborami 8 klasy 5 stopnia i ry­
czałtem 680 koron rocznie na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
18 listopada b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów dla 
Galicyi.

Lwów, dnia 25 października 1908.

L. 3885 (9785 8 - 8 )
K o n k u r s .

Wydział Rady powiatowej w Łańcucie 
ogłasza niniejszem konkurs na dwie posady 
drogomistrzów. Do posad tych przywiązane 
są następujące pobory :

a) Stała roczna płaca 1200 kor. ewent. 
1440 kor.

b) Ryczałt na objazdy 800 koron, ewen­
tualnie 1000 koron.

Kandydaci ubiegający się o nadanie im 
jednej z powyższych posad winni wnieść naj­
dalej do 15 listopada b. r. do Wydziału po­
wiatowego w Łańcucie podanie, do którego 
należy dołączyć:

1) metryko chrztu na dowód ukończe­
nia 24 r. życia, a nie przekroczenia 42 lat 
życia,

2) świadectwo zdrowia,
8) świadectwo ukończenia niższej szkoły 

średniej, lub świadectwo ukończenia szkoły 
przemysłowej, lub też świadectwo ukończenia 
szkoły dla konduktorów drogowych przy Wy­
dziale krajowym,

4) ponadto wykażą się kandydaci świa­
dectwem odbycia odpowiedniej praktyki przy 
budowie i konserwacyi dróg i mostów.

Absolwenci szkoły przemysłowej, lub 
szkoły dla konduktorów przy Wydziale kra­
jowym mają pierwszeństwo.

Posady nadane zostaną na rok prowi­
zorycznie, poczem nastąpi stabilizacya.

Łańcut, dnia 27 października 1908.
S ekretarz: Kuliczkowski m. p.

Wiceprezes: Żardecki m. p.

Wyroki prasowe.
UL Pr. 155/8 (1) (9850)

O r o A o m e H e .
B iMeHH 6ro BejrauecTBa I f ic a p a !
If . k . cyfl KpaeBHH fl&a cnpaB Kap- 

hhx y  JIsbobi pimHB Ha nigcTaBi §§ 489 
i 498 3aK. Kap. i § 37 bok. npac., rgo 3Micr 
apTHKyjiy yuimeHoro b uh cm 132 uaconncn 
„HapoflHe caobo“ 3 24 kcobthh 1908
nifl Hanncero : „Bi,a,roMiH 3aMopflOBaHa Map- 
Ka KaraHgnu m Icth tł b co6i 3HaMeHa npo- 
bhhh 3 § 302, 3. k. i apT. I Y .  3aK0Ha s 17 
rpy/i;HA 1862 u. 8 3. g. 1863 i npoTO
ycnpaBe/iJiHBJieHa gctł 3apnfljKeHa uepe3 n;. 
k. IIpoKypaTopa flepacaBHoro KOHtjńcKaTa cel 
UaCOHHCH B flHH 27 5KOBTHA 1908.

B HacńiflOK toto pirneHH 36opoHeHe 
ecTB flajitine mnpeHe Toro apTHKy.iy a 3a- 
dpaHHił Haicjiafl Mae 6jt h  3HHin;eHHH.

•HłbIb, flHfl 29 MCOBTHA 1908.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Prez. 210 (17) (9678 3 - 8 )

E d y k t.
W depozycie kprnym podpisanego sądu 

przechowane są następujące przedmioty: — 
odebrane od posiadaczy, jako pochodzące z 
czynu karygodnego.

1) 5 sznurków i 56 sztuk prawdziwych 
korali wartości około 50 kor. odebranych u 
Eisiga Heniga z Potoka Złotego,

2) broszka złota (sylwetka) wartości 10 
kor. odebrane u Mikołaja Kołdryna z Prze­
włoki.

3) pierścionek złoty damski wart. 3 
kor., odebrany u Ilka Łeśków z Leszczaniec.

Gdy dotychczas nikt nie wystąpił z pre- 
tensyą do własności wymienionych przed­
miotów, wzywa się do mniemanych właści­
cieli, aby_ się zgłosili w przeciągu roku od 
dnia zamieszczenia niniejszego edyktu w pi­
smach po raz trzeci i aby swoje prawo wła­
sności wykali, w przeciwnym bowiem razie, 
zostaną one wydane osobom u których je 
odebrano, względnie kasie rządowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Buczacz, dnia 7 lipca 1908.

L. cz. O. Y. 438/8 (1) (9861)
Przeciw Walentemu Głowackiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Jaśle 
przez Wawrzyńca Głowackiego pozew, o znie  ̂
sienie współwłasności realności lwh. 43 gm 
Łajese.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 2 listopada 1908 godz. 10 
rano.

Celem strzeżenia pr.aw Walentego Gło 
wackiego, ustanawia się pana adw. dra 
Hoffmanna w Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższego na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jasło, dnia 20 października 1908.

L. cz. C. II. 338/8 (1) (9835)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Józefowi Chomie 
przedtem w Bratkowicach wniosło powiatowe 
Towarzystwo zaliczkowe w Głogowie skargę 
o 300 koron zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się 10 listo­
pada 1908 o godzinie 9 przed południem, 
biuro Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Józef Szalony z Bratko- 
wic będzie go zastępował, dopokąd się w są­
dzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, 28 października 1908.

L. cz. C. XII. 504/8 (2) ) (9873)
E d y k_t.

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Justynie Pacholczyszyn. wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Drohobyczu przez 
Kuzia Hrynewkę pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została rozprawa na dzień 10 listopada 1908.

Celem strzeżenia praw Justyny Pachol­
czyszyn, ustanawia się pana dra Arnolda Se­
ga] a kuratorem, który zastępować będzie Ju­
stynę Pacholczyszyn w rzeczonej sprawie, do­
póki ona w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII.
Drohobycz, 20 października 1908.

L. cz. C. II. 375/8 (1) (9874)
E d y k t.

Przeciw Anieli Kubackiej z Poznacho- 
wic górnych, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do tutejszego sądu 
przez Karola Kubackiego z Poznachowic gór­
nych pozew o 800 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 10 listopada 1908 godzinę 
9 w tutejszym sądzie.

Celem strzeżenia praw Anieli Kubackiej, 
ustanawia się pana Walentego Dudrika w Po- 
znachowieach górnych, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Anielę 
Kubacką w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 24 października 1908.

L. cz. O. II. 874/8 (1) (9875)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Kubackiemu z Pozna- 
chowie górnych, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do tutejszego sądu 
przez Karola Kubackiego z Poznachowic gór­
nych pozew, o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 10 listopada 1908 godzinę 
9 w tutejszym sądzie.

Celem strzeżenia praw Józefa Kubackie­
go, ustanawia się Walentego Dudrika w Po- 
znachowicaeh górnych, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Józefa 
Kubackiego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dobczyce, 24 października 1908.

L. cz. C. 248/8 (1) (9843)
E d y k t.

Przeciw Tryfonowi Ohylakowi z Łosie­
go, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Muszynie przez Tomka Chylaka w Łosiem 
pozew, o uznanie wierzytelności w kwocie 
100 złr. i 10 złr. za umorzone.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 11 listopada 1908 godz. 9 
przed południem, sala Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Tryfona Chy­
laka ustanawia się pana Jacka Gambala w 
Łosiem, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Try­
fona Chylaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­

dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika; nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Muszyna, dnia 16 października 1908.

(9830)L. cz. C. I. 470/8 (1)
E d y k t.

Przeciw Łaziowi Brianka włościaninowi 
z Czystohorba, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Bukowsku przez Maryę Sennis 
gospodynię w Czystohorbie pozew o zniesie­
nie współwłasności realności w Czystohorbie.

Na podstawie wyznaczono audyencyę do 
rozprawy na dzień 16 listopada 1908 godzinę 
9 rano, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego w 
ustanawia się pana Jana Wackermana w Bu­
kowsku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsk, dnia 10 października 1908.

L. cz. C. I. 469/08 (1) (9829)
E d y k t.

Przeciw Jędrzejowi Czabanowi włościa­
ninowi z Niebieszcyan, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k, 
sądu powiatowego w Bukowsku przez Piotra 
Czabana włościanina w Niebieszczanach po­
zew, o 502 kor. 66 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 19 listopada 
1908 godzinie 9 rano, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się pana Janowskiego, adwokata w Bu­
kowsku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, dnia 9 października 1908.

L. cz. C. III. 268/8 (2) (9898)
E d y k t.

Przeciw Piotrowi Biernatowi z Ostrowa 
królewskiego, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Bochni przez Fundusz pożycz­
kowy gminy Ostrów królewski pozew, o *40 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 6 listopada 1908 o godz. 
9 i pół rano, w sali Nr. 5 w sądzie niżej wy­
mienionym.

Celem strzeżenia praw pozwanego Pio­
tra Biernata, ustanawia się pana dra Wcislę, 
adwokata w Bochn, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bochnia, dnia 24 października 1908.

Spadki.
L. cz. A. 155/8 (5) (9779 3— 3)

E d y k t.
O. k. Sąd powiatowy w Pruchniku, po­

daje do wiadomości, że w dniu 4 września 
1903 zmarła w Więckowicach Urszula Żu­
rawska bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ nie jest wiadomo, czy i komu 
przysługują prawa do spadku po tejże zmar­
łej pozostałego wzywa się wszystkich, któ­
rzy by z jakiegokolwiek tytułu rościli sobie 
prawa do tego spadku, aby donieśli w ciągu 
roku licząc od daty tego edyktu o swych 
prawach sądowi, wykazali tytuł dziedziczenia 
i złożyli oświadczenie do spadku po bezsku­
tecznym bowiem upływie tego terminu zosta­
nie rozprawa spadkowa przeprowadzona tylko 
z tymi, którzy wykażą tytuł dziedziczenia, 
oraz wniosą oświadczenie i im też zostanie 
w miarę wykazania praw przyznany spadek, 
dla którego ustanawia się kuratorem Woj­
ciecha Żurawskiego z Więckowie.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń w zakreślonym wyżej 
terminie przypadnie nieobjęta część dzie­
dzictwa względnie całe dziedzictwo c. k. 
Skarbowi Państwa jako spadek bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pruchnik, dnia 14 września 1908.

Firmy.
L. ez. Firm. 634/8 poj. I. 99 (9467)
Zmiany i dodatki do wpisanych już w reje­
strze handlowym firm pojedynczych kupców.

Siedziba firm y: Jaworów.
Brzmienie firmy: Saul Barsam, handel 

szczeciną i rozharem w Jaworowie.
Zmarł Saul Barsam.
Przedsiębiorstwo to prowadzi żona te­

goż Czarna Rachela Barsam, jako spadko­
bierczyni jego wedle dekretu dziedzictwa
c. k. sądu powiatowego w Jaworowie z 22 
czerwca 1908 A. 46/8 (16) pod dotychcza­
sową firmą: Saul Barsam, handel szczeciną 
i rozharem.

Właścicielką i uprawnioną do zastęp­
stwa firmy jest: Czarna Rachela Barsam.

Dzień w pisu: 4 października 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział li .
Przemyśl, 26 września 1908.

Kuratele.
L. cz. L. 9/8 (3) (9253)

E d y k t.
Za głupkowatego uznano Michała Ba­

biaka w Krośnicy.
Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 

Dydę w Krośnicy.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krościenko, dnia 11 września 1908.

Doniesienia prywatne.

B S I I I I  B B S S B I S S f t f e A f e  S I
B A N K  Z I E M S H I

w  Ł a i k c n c i e
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący począwszy od 100 kor. wyżej 
i opłaca od złożonych pieniędzy 5%  z półrocznem oprocentowaniem.

Z rachunku bieżącego Bank wypłaca:
Bez wypowiedzenia do kwoty . 
za 8-dniowem wypowiedzeniem do 
za 14-dniowem wypowiedzeniem do 
za 30-dniowem wypowiedzeniem do 
za 60-dniowem wypowiedzeniem do

Od kwot ponad 1000 koron złożonych na czas 
procent wyższy aniżeli po 

Na złożoną gotówkę 
wkładkowe.

Podatek rentowy od złożonych pieniędzy opłaca Bank z własnych fun­
duszów.

Dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej, zamiejscowym dostarcza Bank czeki 
pocztowej Kasy oszczędności.

Bank urzęduje codziennie od godziny 9— 12 przed i od 4— 7 po po­
łudniu z wyjątkiem niedziel i świąt rzym.-kat.

DYREKCYA.

500 koron
1.000 koron
3.000 koron
5.000 koron 

10.000 koron i wyżej.
dłuższy opłaca Bank 

5%  od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcyą. 
w rachunku bieżącym wydaje Bank książeczki



FUTRA damskie, męskie podróżne, 
czapki, boa, kołnierze, za­
rękawki, kurtki myśliwskie 
w najnowszych fasonacii

p o le c a  n a j t a n ie j
Stanisław Stępkowiez

M a g a z y n  i p r a c o w n ia  f u te r  
L '9 g g ró ’w ,  g & o t o i e s H i e g r o  © .

10
W szelk ie  re p c racy e  
i  p rz e ra b ia n ia  fu te r  

n a  m odne fasony
uskutecznia starannie,

Orohne oglossenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

P Ą C Z K I ,
CIASTKA po 6 hal., CUKRY deserowe funt 

1 kor: 60 hal., KARMELKÓW 1 kor.

CUKIERNIA TR0CZYŃSKIEG0
Lwów, Fredry.

kosztuje u mnie ra- 
_  ___ ___  tami najlepsza pier­

ścieniowa MASZYNA DO SZYCIA i HAFTU. 
Proszę żądać cenników.

LEONARD WANKE
MECHANIK.

Lwów , ul. Sykstuska 26.

88 a i ls  105 złr.

MAGLE POKOJOWE własnego wyrobu w 4 wielkościach
I. Grajewski, Lwów, Boim ów  1.

Ilustrowane cenniki franco.

Bona Niemka
dochodząca, potrzebna na cały dzień 
do 8-letniej dziewczynki i nadzoru go­
spodarstwa. Zgłoszenia pod „Z. Z.“  
biuro ogłoszeń, pasaż Hausmana 9.

$  N o w o ś ć !  „ Z N IC Z 14. W
Najlepsza oliwa do świecenia w oryginalnych  

flaszkach do nabycia w handlu farb 
^  MAKAR0WSK1 i Ska, Lwów, Batorego 12. ggj

PIECE KĄPIELOWE,
w a n n y  Du ż e  d o  w o d o c i a g o w ,
MASZYNY DO PRANIA,
NASADY KOMINOWE własnej konstrukcyi, 
APARATY DEŚINPEKCYJNE,
STERYLIZATORY poleca

F E L I K S  K S IA Ż K IE W IC Z
Lwów, ul. Jagiellońska 18—20. 

Nagrodzony na wystawie złotym medalem,

Tylko 14 Sykstuska.
Najpiękniejsze t a b l i c e  (napisy, szyldziki), 
lane i grawirowane, oraz s t a m p i l i e  kau­
czukowe i metalowe dla wszelkich zawodów, 
urzędów i biur, n a j t a n i e j  i szybko wy­

konuje

A . ZIGMABTSf
LW Ó W , 

ul. Sykstuska 14.
Z prowincyi zamówienia załatwia się 

odwrotnie.

DO

AMERYKI i KANADY
przeprawia najszybciej

L I N I A  KD NARD
Główne zastępstwo na Galicyę

L w ó w ,
ul. Gródecka I. 90.

W y jaśn ie n ia  d a rm o .

3STo n a r ó ś ć  l

l iu to n y  orzechow e, In d y a n k i specjalny 
gatunek pierników z czekoladą. Karton 65 et. 
poleca fabryka W ity ń s k ie g o  w e  L w o w ie . 
Sklepy: B a to r e g o  10, Ż ó łk ie w s k a  61.

T e l e g r a m  11 
W  Hotelu Georgea

otworzyłem

ZAKŁAD MUNDUROWANIA 
PRACOWNIĘ ‘ KRAWIECKĄ.

Utrzymuję na składzie prócz wyborowych 
materyj, także wszelkie przybory uniformowe.

Marek Yogel „cen?™™ zakupu--.

. Ol 300 L  
l i i  . . . . Oli 22alony . . . . od

DYWANY, dekoracye, mate- 
rye, pościel i t. p. najtaniej

polecaja

J. SCHUSTER i  K. TOCZYSKI
Lwów, 

ui. Trzeciego Maja 5.

P r o m e s y :
Na Losy 4%  węg. Banku hipot.

głów na w ygrana K . 70.000
ciągnienie 14 listopada b. r., cena tylko K. 4,
na iosy 3 %  zakł. kred. z I. em.

tłó w n a  w ygrana K . 90.000
• ciągnienie 16 listopada b. cena tylko K. 4 5C, 

poleca
Dom bankowy i kantor wym iany

M . 1 5 IE X 1 S A IJ M  i  STJff
Lwów, ul. Karola Ludw ika 25. 

Zlecenia z prowincyi uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia prowizyl.

wyżej.

(t. zw. Mohel- und Waarensclnrerurue)
w nowo otworzonem

„D 0 R 0 T E U M“
we Lw ow ie, przy u licy  Szajnochy 1. 5

w suterenach, sprzedaje się z wolnej ręki bez licy­
tacyi i aukcyl:

otomany po koron 16, 18, 24 i wyżej •. 
stoły po koron 3, 5, 8, 12 i w yżej;
kredensy po koron 20, 30, 50 i wyżej;
łóżka po koron 12, 15, 20 i w yżej;
szafy po koron 10, 16, 25 i wyżej;
garnitury salonowe po koron 50, 60 i

Prócz tu wymienionych sprzedajemy też różne 
inne przedmioty, pochodzące z publicznej wysprze- 
daży, licytacyi, spadków i ze zwinięcia domowych 
gospodarstw z powodu stosunków familijnych, ?, mia­
nowicie : kilka kompletnych sypialń, jadalń, salonów, 
fortepian, pianino, motocykl, rowery damskie i mę­
skie, wanny, kilka zwierciadeł, uprząż na konie, kilka 
powozów, maszyn do szycia, 2 konie, 3 psy, 15 ka­
narków, 2-5 królików, kilka skrzypiec, mandolin, lo­
downi, futer męskich i damskich, siodeł, sanek, dy­
wanów, portyer, firanek, wyprawy ślubne, kilka ku­
frów, walizek, kas ogniotrwałych, wózków dziecinnych, 
różne starożytności, porcelany, bronzy, sztychy, me­
belki i t. p.

Osobom dobrze sytuowanym udzielamy kredytu 
wedle umowy. Illustrowane cenniki za nadesłaniem  
20 hal- w markach.

Kupujemy też używane przedmioty lub bierze­
my takowe w zamian.

Ostatni tydzień!
Ciągruienie nieod-wcłalnie V  listopada, 1908

Loterya c. k. Wiedeńskiej Policyi
Los kosztuje 1 koronę. Pierwsza główna wygrana

Koron Koron
oraz d ru ga wygrana X . 5 0 0 0  i tr z e c ia  X . 1 0 0 0  może być na żadanie wygrywającego za 
Najwyższem Pozwoleniem Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości po potrąeeniu 10% i uprawnio­

nego podatku w  g o tó w c e  w y p ła c o n ą .
L o s y  są do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, kolekturach i trafikach.

B iu ro  o. k . L o te r y l F o llo y l  znajduje się w e  W ie d n iu  I ., S ch o tten r ln g  11 (w bu­
dynku Dyrekcyi Policyi).

W Bi l ce ,  majętności Lwowskiego Narodnego Domu, w powiecie Prze- 
myślańskim położonej, jest 112 m o r g ó w  d o j r z a ł e j  i p i ę k n e j  g r a b i n y  
z wolnej ręki do  s p r z e d a n i a .

Oddalenie lasu od rządowej drogi w Brzuchowicach ad Przemyślany 
5 kilometrów, a od najbliższej stacyi kolejowej w Wołkowie przy nowej kolei 
Lwów-Przemyślany-Podhajce położonej, 8 kilometrów.

Odnośne oferty należy wnosić do Rady zawiadowczej „Narodnego Domu“ 
we Lwowie, przy ul. Teatralnej 1. 22 II. piętro w kancelaryi, która też udziela 
bliższych warunków i wyiaśnień w dnie powszednie od 9 do 12 godziny 
przed południem i od 4 do 6 godziny po południu.

FUTRA DAMSKIE Kurtki do polowania, czapki, kołnierze, boa, zarękawki, 
MĘSKIE oraz wszelkie gatunki futer w skórach i sukna na wierz- 
PODRÓŻNE chy w kolosalnym wyborze poleca Pierw szorzędny  

Magazyn futer i pracownia kuśnierska

BRACIA LUBELSCY Lwów, ul. W ałowa 3.
Reperacje i przerabianie futer na modne fasony uskuteczniamy szybko. — Ilustrowane

cenniki najnowszych modeli franco.

SORTER KOliEIOWT
ważny od 1 maja 1908 

po 4LH h a l .  za egzemplarz z przesyłką pocztową,
Główny skład Sokołowski Lwśw, Fas&ż Mauamana 9.

Do nabycia  w e w szysfM ełi księgarniae-ii i tr&flkłiofe,

O e f te rv e id |i f d i  = m tf l im f d je

2) i e

XXXI, regelmajjige ber ©enerafoerfammlung

©efłemtdjtW)sititawifójett $*«f
fittbet tm Sftonate getrami' be§ SafjteS 1909 ftalt.

2)ie ftimm&eredjtigten Stftionare*)- toelcfje biefet (SentralDerfammlung alg 9KitgIieber ancje* 
Ijoren luoHcrr, toetbett eingrfabert, jpateftenS bis 9)łoittng, ben 30, 91i)licmher 1908, gtoangig 
auf itjren Ufaitien lauteubc, Dor btm Suit 1908 batierte 2ff:iett bet Deftmeidjifd) = ungarifdjen 
SSattf jammt ©ouponżbogett bei bet SDepofiten = Slbtfjeiiuitg ber §auptanftalt itt SBiett ober bet 
ber §auptanftait itt 23ubapeft ober bei eitter giliale *u fjittieTegett ober Oinlutieren ju lajfeu.

Slfttottare, oon loeldjm bie Stftien ju  btefem ^toecfe berettó Dott frittjerfjer bei ber 83auf 
eeliegen, fittb Ijtcburdj, of)tte baj) e§ eitter befonberen Vlmnelbitttg bebarf, SKitgliebcr ber ®etie= 
raloerjautntlung.

S ag eS o rb n u n g , O r t  ' Y-t.ibe ber © i^ ttttg  toerbett bett SJiitglieDern bet © eneraloer* 
jam m lu n g  m itle ljt befoitberer Ś u n b tu ad ju ttg  itt ben ju  SBtert uttb SSubapeft etfcfjetnenben SlmtS® 
b ld iiertt red jt^a tig  befann t gegebeit toetbett. 

gg icn , 29  O fto b e r 1908
Oesterreichisch-ungarische Bank.

B i l i ń s k i
Gouverneur.

Schoeller
Generalratli.

Pranger
Generalsekretar.

*) Strtifcl 14. ber ©tatuten ber Defterreid}ifd)suugnrifd)en jBauf: Sin ben ©eneraiuerfammiungen ber Deftcr- 
reid)tfd)sungarifc£|cn SBctnf fónnen nnr iifterreid)ifd)e unb ungartfdje ©taat3augeljbrige teilueljmcn.

Silrtitei 15. ber ©tatuten: SSoit ber Seilnnlpne att ber ©eiteraluerfammluug ift anSgefdjioffcn:
a) mer nidit im Siottgeituffe ber burgerlidjeu Stedjte fteljt, inSbefonbere aud) Serjcntge, iibcr 

beffeit Slermogen ba§ Śoufur3Uerfaf|ren erbffriet morben ift, bis jur SBeenbiguug beSfelbeu.
b) mer in golge eiiter flrafgerićf|tltd)en SBerurtfjeilung in fetnen burgerlidjeit, potitifd)eu ober 

©brenreStcit befdjranft ift, fotange btefe 93efd)ran£ung anbauert.
?IrtifeI 18. ber ©tatuten: Qebe§ Śkttglicb ber ©eueraloerfantmlung lann nur iit etgeiter ^erfoit nnb itid)t 

burĄ einen SBeuottmadjttgten erfĄeinen unb Ijat bet Sleratfjuugen unb SntfĄetbungen, aucb menu 
cS in nteljreren ©igenfdjaften an bert SBerfjcmbiungen t(ietlne|men mitrbe, nur eirte ©tinnne.

Dlrtitcl 19. ber ©tatuten: ilauteit Slflien auf jurifiifdje f|3erjonen, auf grauen ober tneljrere Seilnetjmcr, 
fo ift berjenige bcredjtigt, iit ber ©eneraioerfammiuitg ju erfdjeiucn unb ba3 ©tiutniredjt auS= 
3iuiben, mcidjer fiĄ mit eiuer Sloflmadjt ber Slftieneigentfjumer, foferne biefe Bfterreid)ifd)e ober 
ungarifdie ©taat§ange()brige finb, auSmeift. SScooKmadjtigte inuffen aber mit StuSitafjtne be® 
'łtttienbefhjcS tljreit perfbnttdjen ŚigenfĄafteu nadj (Strttfet 14 unb 15) fiiljig feirt, au ber (SJetie» 
ralocrfautmlung teiijuuefimen

(3tad)brud mirb nidjt Ijonorirt.)
T łu m a c z e n ie .

Bank austryacko - w ęgierski.

XXXI. zwyczajne posiedzenie roczne Walnego Zgromadzenia
B a n k n  a . u s t r y a € k o  -  w ę g i e r s k i e g ^ o .

odbędzie się w miesiącu lu ty m  1909 r.
Akcyonaryuszów, mających prawo głosowania*), którzy w tern Walnem Zgromadzeniu 

jako członkowie chcą brać udział, zaprasza się, aby najpóźniej do p o n ie d z ia łk u  30. l is to ­
p ad a  1901 ro k u , dwadzieścia na swe nazwisko opiewających, przed lipcem 1908 
datowanych akeyj Banku austryacko - węgierskiego wraz z arkuszami kuponowymi złożyli 
lub winkulowali w Oddziale depozytowym Zakładu głównego we Wiedniu, albo w Za­
kładzie głównym w Budapeszcie, lub też w jednej z Filij.

Akcyonaryusze, którzy już dawniej w tym celu akcye w banku złożył:, są 1 sa­
mem, bez poszczególnego nowego zgłoszenia, członkami walnego zgromadzenia.

Porządek dzienny, miejsce i godzina Walnego Zgromadzenia oznajmione będą człon­
kom w swoim czasie obwieszczeniami w dziennikach urzędowych, we W iedniu i Buda­
peszcie.

W ied eń , 29 października 1908. Bank austryacko-węgierski.
B i l i ń s k i

gubernator.
Schoeller Pranger

generalny radca. generalny sekretarz.

A rtykuł 14. statutów Banku austryaeko-w ęgierskiego: W  Walnych Zgromadzeniach Banku austryacko- 
w ęgierskiego uczestniczyć mogą tylko obywatele austryaccy i węgierscy.

Artykuł 15. statutów: Od uczestnictwa w Wahlem Zgromadzeniu jest wyłączouy:
a) kto nie używa w zupełnośei praw obywatelskich, mianowicie zaś ten, do czyjego

majątku otwarto postępowanie krydalne, dopóki się nie skończy;
b) kto w skutek wyroku sądu karnego ograniczony jest w swoich prawach cywilnych, 

politycznych lub czei, dopóki trwa to ograniczenie.
A rtykuł 18. statutów: Każdy członek Walnego Zgromadzenia przybyć może tylko we własnej osobie 

i nie może przysłać pełnomocnika, a w obradach i rozstrzygnieaiach, chociażby uezostni- 
czył w rozorawach w rozmaitych przymiotach, ma tylko jeden głos.

Artykuł 19. statutów: Gdy akcye opiewają na. osoby prawne, na kobiety lub więcej uczestników, ten
uprawniony jest przybyć na Walne Zgromadzenie i wykonać prawo głosowania, kto okaże peł­
nomocnictwo w łaścicieli akeyj, o ile  ci są obywatelami austryackimi lub węgierskim i. 
Pełnom ocnicy jednak powinni być na moey osobistych przymiotów (artykuły 14. i 15)., 
wyjąwszy posiadania akeyj, uzdolnieni do uczestniczenia w W alnem Zgromadzeniu.

(Przedruk nie będzie płacony).

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J . Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


